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STRAJKOWY BIULETYN INFORMACYJNY 
Ż Ą D A N I A  S T R A J K U J Ą C Y C H  Z A Ł Ó G  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y  
I PRZEDSIĘBIORSTW R E P R E Z E N T O W A N Y C H  PRZEZ 
M I Ę D Z Y Z A K Ł A D O W Y  KOMITET S T R A J K O W Y  

M i ę d z y z a k ł a d o w y  K o m i t e t  S t r a j k o w y  r e p r e z e n t u j e  r ó w n i e ż  
załogi z a k ł a d ó w  p r a c y  i i n s t y t u c j i ,  k t ó r y c h  f u n k c j o n o w a n i e  
j e s t  n i e z b ę d n e  społecznie. K o m i t e t  ó w  m a  n a  c e l u  d o p r o w a ­
d z i ć  d o  r o z m ó w ,  k t ó r e  spełnią  o c z e k i w a n i a  s t r a j k u j ą c y c h  za­
łóg. 

J e d n y m  z p i e r w s z y c h  w a r u n k ó w  rozpoczęcia r o z m ó w  jes t  
o d b l o k o w a n i e  w s z y s t k i c h  t e l e f o n ó w .  

Ż ą d a n i a  s t r a j k u j ą c y c h  załóg r e p r e z e n t o w a n y c h  przez  Mię­
d z y z a k ł a d o w y  K o m i t e t  S t r a j k o w y  są n a s t ę p u j ą c e :  

1. A k c e p t a c j a  n i e z a l e ż n y c h  o d  p a r t i i  i p r a c o d a w c ó w  w o l ­
n y c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  w y n i k a j ą c a  z r a t y f i k o w a n e j  
p r z e z  P R L  K o n w e n c j i  n r  87 M i ę d z y n a r o d o w e j  Organiza­
c j i  P r a c y  d o t y c z ą c e j  w o l n o ś c i  z w i ą z k o w y c h .  

2. Z a g w a r a n t o w a n i e  p r a w a  d o  s t r a j k u  oraz  b e z p i e c z e ń s t w a  
s t r a j k u j ą c y m  i o s o b o m  w s p o m a g a j ą c y m .  

3. Przestrzegać z a g w a r a n t o w a n ą  w K o n s t y t u c j i  P R L  w o l n o ś ć  
słowa, d r u k u  i p u b l i k a c j i ,  a t y m  s a m y m  n i e  r e p r e s j o n o ­
w a ć  n i e z a l e ż n y c h  w y d a w n i c t w  oraz  u d o s t ę p n i ć  ś r o d k i  m a ­
s o w e g o  p r z e k a z u  d l a  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  w y z n a ń .  

4 a. P r z y w r ó c i ć  d o  p o p r z e d n i c h  p r a w :  
— l u d z i  z w o l n i o n y c h  z p r a c y  p o  s t r a j k a c h  w 1970 i 

1976 r. 
— s t u d e n t ó w  w y d a l o n y c h  z u c z e l n i  za  przekonan ia ,  

b .  U w o l n i ć  w s z y s t k i c h  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  ( w  tyfti  
E d m u n d a  Zadrożyńsk iego,  J a n a  K o z ł o w s k i e g o  i M a r k a  
Kozłowskiego) .  

c. Znieść  r e p r e s j e  za p r z e k o n a n i a .  
5. Podać  w ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e k a z u  i n f o r m a c j ę  o u t w o ­

r z e n i u  s ię  M i ę d z y z a k ł a d o w e g o  K o m i t e t u  S t r a j k o w e g o  oraz  
o p u b l i k o w a ć  j e g o  żądan ia .  

6. P o d j ą ć  r e a l n e  dz iałan ia  m a j ą c e  n a  c e l u  w y p r o w a d z e n i e  
k r a j u  z s y t u a c j i  k r y z y s o w e j  poprzez :  

a. P o d a w a n i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p e ł n e j  i n f o r m a c j i  
o s y t u a c j i  społeczno-gospodarczej .  

b.  U m o ż l i w i e n i e  w s z y s t k i m  ś r o d o w i s k o m  i w a r s t w o m  spo­
ł e c z n y m  uczestn iczenia  w d y s k u s j i  n a d  p r o g r a m e m  re­
f o r m .  

7. Wypłac ić  w s z y s t k i m  p r a c o w n i k o m  b i o r ą c y m  udz iał  w 
s t r a j k u  w y n a g r o d z e n i e  z a  o k r e s  s t r a j k u  j a k  z a  u r l o p  
w y p o c z y n k o w y  z f u n d u s z u  CRZZ. 

8. Podn ieść  w y n a g r o d z e n i e  zasadnicze  k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  
o 2000 zł n a  m i e s i ą c  j a k o  r e k o m p e n s a t ę  d o t y c h c z a s o w e g o  
w z r o s t u  cen.  

9. Z a g w a r a n t o w a ć  a u t o m a t y c z n y  w z r o s t  płac  r ó w n o l e g ł e  d o  
w z r o s t u  i s p a d k u  w a r t o ś c i  p ien iądza.  

10. R e a l i z o w a ć  pełne zaopatrzenie  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o  
w a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i o w e  a e k s p o r t o w a ć  t y l k o  i w y ł ą c z n i e  
n a d w y ż k i .  

11. Znieść  c e n y  k o m e r c y j n e  oraz s p r z e d a ż  z a  d e w i z y  w 
t z w .  eksporc ie  w e w n ę t r z n y m .  

12. W p r o w a d z i ć  z a s a d y  d o b o r u  k a d r y  k i e r o w n i c z e j  n a  zasa­
d a c h  k w a l i f i k a c j i  a n i e  przyna leżnośc i  p a r t y j n e j  oraz 
znieść  p r z y w i l e j e  MO, SB i a p a r a t u  p a r t y j n e g o  poprzez :  
— z r ó w n a n i e  zas i łków r o d z i n n y c h  
— z l i k w i d o w a n i e  s p e c j a l n y c h  s p r z e d a ż y  i tp.  

13. Wprowadzić na mięso i przetwory kartki — bony żywnościowe 
{do etosu opanowania sytuacji na rynku). 

14. Obniżyć wiek emerytalny dla kobiet do 50 lat a dla mężczyzn 
do lat 55 lub przeprowadzenie w PRL 30 lat dla kobiet i 35 
lat dla mężczyzn bez wigiędu na wiek. 

15. Zrównać renty i emerytury starego portfela do poziomu aktu­
alnie wypłacanych. 

16. Poprawić warunki pracy służby zdrowia, co zapewni opiekę me­
dyczną osobom pracującym. 

17. Zapewnić odpowiednią liczbę miejsc w żłobkach i przedszkolach 
d l a  dzieci kobiet pracujących. 

18. Wprowadzić urlop macierzyński płatny poprzez okres trzech lat 
na wychowanie dziecka. 

19. S k r ó c i ć  czas oczekiwania na mieszkanie. 
£0. Podnieść diety z 40 z\ do 100 zi i dodatek za rozłąkę. 
£1. Wprowadzić wszystkie soboty wolne od pracy. Pracownikom w 

ruchu ciągłym i systemie czterobrygadowym — brak wolnych so­
bót zrekompensować zwiększonym wymiarem urlopu wypoczyn­
k o w e g o  I JO innymi  płatnymi dniami wolnymi od pracy. 

Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
Gdańsk dnia 20.08.1980 r. 

(Z almanachu ,,12 punkt — gdańskich środowisk twórczych". Wy­
dawnictwo Morskie, Gdańsk październik-grudzień 1980). 

WARSZAWA 6 SIERPNIA 
(przebieg wydarzeń wg „Wiadomości D n i a "  

9.30 P r e z y d i u m  K K P  

Przed  r o z m o w a m i  z r z ą d e m  odbyło s ię  
w hotelu „Solec" posiedzenie  P r e z y d i u m  
KKP.  Przewodniczył  L e c h  Wałęsa.  Ustalo­
no szczegóły r o z m ó w  z R z ą d e m :  przygoto­
w a n o  szczegółowe s t a n o w i s k o  „Solidarności"  
ustalono, czego domagać  s ię  od R z ą d u  w k a ż ­
d y m  z tematów,  k t ó r e  będą s tawiane .  I t a k :  

1) W s p r a w i e  n a d a n i a  pełnomocnictw spo­
łecznych k o m i s j o m  kontrol i  zaopatrzenia  
n a  w n i o s e k  P.  K o s m o w s k i e g o  ustalono, że  
w o j e w o d o w i e  powinni  przekazać  pełnomoc­
n i c t w a  w t e j  s p r a w i e  w s k a z a n y m  przez  „So­
l idarność"  g r u p o m  osób i tego  miano się  do­
m a g a ć  od Rządu.  

2) W s p r a w i e  powołania pełnomocnika Rzą 
d u  ds.  k r y z y s u  — B.  G e r e m e k  zauważył,  że  
z a p e w n e  Rząd  uzna, iż  czymś  t a k i m  j e s t  
sz tab  a n t y k r y z y s o w y .  Stwierdzono,  że  — j a k  
to powiedział  J .  R u l e w s k i  — m y  s ię  n i e  
będziemy włączali  do w a l k i  ze s p e k u l a c j ą ,  
będziemy t y l k o  w s k a z y w a l i  n a  konieczność 
z l i k w i d o w a n i a  j e j  źródeł. 

3) W s p r a w i e  p r z y w r ó c e n i a  r a c j i  ż y w n o ś ­
ciowych d o m a g a m y  się, a b y  Rząd z r e k o m ­
pensował obniżone n o r m y  s ierpniowe j u ż  w e  
wrześn iu ,  a n a j p ó ź n i e j  przed  Bożym Naro­
dzeniem. 

4 ) - W  s p r a w i e  p r z y w r ó c e n i a  p i e r w o t n e j  
postaci p r o j e k t o w i  u s t a w y  o z w i ą z k a c h  za­
w o d o w y c h  — ustalono, że  na leży  domagać  
się  cofnięcia  p r a c  n a d  „ p o p r a w i o n y m "  przez  
Radę  P a ń s t w a  p r o j e k t e m  i powrócenia  do  
prac  n a d  kształtem p r o j e k t u  opracowanym 
przez k o m i s j ę .  Jeżel i  Rząd w t e j  s p r a w i e  n ie  
ustąpi ,  w ó w c z a s  — stwierdził  B. Geremek 
— p o w i e m y ,  że n ie  m a m y  nic wspólnego  
z tą  s p r a w ą .  A .  Celiński  w y j a ś n i ł ,  że  n i e  
można domagać  s ię  od R a d y  Minis t rów w y ­
cofania  p o p r a w e k  nanies ionych przez  Radę  
P a ń s t w a ,  g d y ż  n i e  m a  ona takich  kompe­
tencj i .  

5) i 6) S p r a w ę  r e f o r m y  cen (i j e j  społecz­
nego zaakceptowania)  postanowiono oma­
w i a ć  łącznie ze  s p r a w ą  dostępu do ś r o d k ó w  
m a s o w e g o  przekazu,  j ako,  że  t y l k o  t a k i  do­
stęp  umożl iwi  przeprowadzenie  r z e c z y w i s t e j ,  
szerok ie j  konsu l tac j i  społecznej.  J .  Onysz­
k iewicz  stwierdził,  że  na leży  domagać  s ię  
powołania n a s z e j  w ł a s n e j  r e d a k c j i  p r o g r a ­
m ó w  t e l e w i z y j n y c h .  Należy domagać  się  
także,  b y  T V  zapewniła  obsługę W a l n e g o  
Z j a z d u  K r a j o w e g o  i a b y ś m y  dostal i  w cza­
s ie  Z j a z d u  d o d a t k o w y  czas  n a  antenie.  Prze­
d e  w s z y s t k i m  j e d n a k  n a l e ż y  domagać  się  
zreal izowania  w s z y s t k i c h  dotychczasowych 
us ta leń  w s p r a w i e  dostępu do ś r o d k ó w  m a ­
sowego  przekazu.  Na posiedzeniu p r z e w i d y w a n o ,  że  s t rona  
r z ą d o w a  zażądała od  n a s  w s t r z y m a n i a  a k c j i  
protes tacy jnych.  Należy powiedzieć  — t a k  
ustalono, że  s t r a j k i  i p rotes ty  są uzależnio­
n e  od działań Rządu.  Zresztą — dodał L. W a ­
łęsa — diabeł n a j l e p i e j  s ię  c z u j e  w k o t l e  
z gorącą smołą. 

Ustalono też, że  w n a j b l i ż s z y m  czasie zo­
s tanie  zwołane posiedzenie K K P .  

11.00 R o z m o w y  K K P  z R z ą d e m  
Na w s t ę p i e  w i c e p r e m i e r  R a k o w s k i  s t w i e r ­

dził, ż e  żądanie,  b y  „Sol idarność"  kontrolo­
wała  rozdział żywnośc i  j e s t  n i e  do zaakcep­
t o w a n i a  p r z e z  s t ronę r z ą d o w ą .  S p r a w a  ż y w ­
ności j e j  rozdziału — mówił — to p r o b l e m  
polityczny.  Kto  m a  kontrolę  n a d  żywnością  
i j e j  rozdziałem, t e n  m a  władzę.  

Przeds tawic ie le  „Solidarności"  n a  próżno 
s tara l i  s ię  wytłumaczyć  s t r o n i e  r z ą d o w e j ,  ż e  
jeżel i  Rząd  chce, b y  ludzie  u w i e r z y l i  Rzą­
dowi,  że  żywnośc i  n i e  m a  -—- muszą zezwo­
lić, b y  „Sol idarność"  kontrolowała j e j  d y s ­
t r y b u c j ę .  S t r o n y  r z ą d o w e j  n i e  przekonał 
n a w e t  a r g u m e n t  mec. W .  Siły-Nowickiego, ż e  
n i e  j e s t e ś m y  aż  t a k  szaleni, b y  w t a k  t r u d ­
n e j  s y t u a c j i  p r z e j m o w a ć  władzę.  

Bardzo  ostro w y s t ą p i ł  p r z e c i w  „Solidarno­
ści ' n o w y  p r e z e s  Radiokomitetu  S.  Loranc.  
Minis ter  Z. K r a s i ń s k i  powiedział, ż e  w 44 
w o j e w ó d z t w a c h  w y d z i e l a  s ię  p i e c z y w o  a w 
w o j e w ó d z t w i e  c iechanowskim w k i l k u  gmi­
nach  w p r o w a d z o n o  k a r t k i  n a  chleb. Trze­
b a  w i ę c  — j e g o  zdaniem — zmienić natych­
m i a s t  ceny  chleba.  

W s p r a w i e  u s t a w y  o z w i ą z k a c h  zawodo­
w y c h  mini s te r  S .  Z a w a d z k i  stwierdził,  ż e  
R a d a  P a ń s t w a  istotnie zmieniła p r o j e k t  t e j  
u s t a w y ,  a l e  ż e  n i e  m a  w t y m  nic dziwnego, 
g d y ż  m a  ona do  tego pełne p r a w o .  

( . . . )  

17.20. W t y m  s a m y m  czasie, g d y  w A l  
U j a z d o w s k i c h  t r w a ł y  r o z m o w y  „Solidarno­
ści z R z ą d e m  — s iedmiu f u n k c j o n a r i u s z y  
S B  przez d r z w i  i przez  ogród wkroczyło do 
mieszkania  M. i W .  K ę c i k ó w  p r z y  ul .  Gim­
nastyczne j ,  w k t ó r y m  do k w i e t n i a  mieścił 
s ię  p u n k t  k o n s u l t a c y j n y  NSZZ R o l n i k ó w  
I n d y w i d u a l n y c h  „Solidarność".  W czas ie  
p r z e p r o w a d z o n e j  w całym domu r e w i z j i  
s k o n f i s k o w a l i  k s i ą ż k i  w a r t o ś c i  150 tys .  zł. 

20.05. P r e z y d i u m  K K P  n a  w n i o s e k  L. W a ­
łęsy z w o ł u j e  pos iedzenie  K K P  d o  G d a ń s k a ,  
n a  10 i 11 s ierpnia.  

(...) 

21,30. Po  w z n o w i e n i u  rozmów n a d a l  n i e  
udawało  s ię  us ta l ić  t e k s t u  wspólnego  k o m u ­
nikatu,  g d y  o... 22.45 wkroczył  n a  sa lę  o b r a d  
S e w e r y n  J a w o r s k i ,  k t ó r y  wrócił w ł a ś n i e  
z mieszkania  pp .  Kęc ików z protokołami 
r e w i z j i  w r ę k u .  Nie wywołało to zdz iwie­
n i a  w i c e p r e m i e r a  Rakowskiego,  k t ó r y  s t w i e r ­
dził, że  Rząd  doskonale  w i e  o całej  s p r a ­
w i e  i — co w i ę c e j  — s k o n f i s k o w a n e  u p p .  
K ę c i k ó w  k s i ą ż k i  można obe j rzeć  w sa l i  obok.  

A ż  d o  godz.  0.15, 7 s i e r p n i a  p r ó b o w a n o  
us ta l ić  t reść  wspólnego  komunikatu,  co s i ę  
j e d n a k  n i e  udało z p o w o d u  rozbieżności s t a ­
n o w i s k  i późne j  p o r y .  

5.00. Radio zaczęło o d c z y t y w a ć  horrendal­
ną i n i e p r a w d z i w ą  i n f o r m a c j ę  o w c z o r a j ­
szych rozmowach  R z ą d u  z „Solidarnością"^ 
I to w sy tuac j i ,  g d y  s tanowisko  „Sol idarno­
ś c i "  przeds tawione  R z ą d o w i  s tanowi  płasz­
czyznę do współdziałania.  K o m u  z"ależy n a  
zaostrzaniu s y t u a c j i ?  f 

ROZMOWY PREZYDIUM KKP 
Z KOMITETEM DO SPRAW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

3.C8, URM. W • r o z m o w a c h  z e  
s t r o n y  „ S o l i d a r n o ś c i "  u c z e s t n i c z ą :  
L.  W a ł ę s a ,  Z.  B u j a k ,  A .  C e l i ń s k i ,  
B. G e r r m e k ,  A .  G w i a z d a ,  T .  J ę  
d y n a k ,  R.  K u k  u ł o w i c z ,  R .  K a l i ­
n o w s k i ,  p .  K o s m o w s k i ,  St.  K u ­
r o w s k i ,  W .  K u c z y ń s k i ,  J.  O n y s z  
k i e  w i c  z., J.  R u l e w s k i ,  A .  Słowik,  
A .  W i e l o w i e y s k i ,  St. W ą d o ł o w s k i .  

Z e  s t r o n y  r z ą d o w e j  o b e c n i  b y l i  
m .  in. :  M. R a k o w s k i ,  H. S k i b -
n i e w s k a ,  St. Ciosek,  M. K r z a k ,  
Wł. B a k a ,  J.  Bairecki, A .  Kacała,  
Z. Ła k o  m i e ć ,  S. Z a w a d z k i ,  A .  
Ra jk i ,  e w i c z ,  P .  C h o c h o l a k ,  Z. 
P i e s i e w i c z  o r a z  j a k o  d o r a d c y  Z. 
S u f i n ,  w .  G ó r n i c k i  i J ,  U r b a n .  

M. R a k o w s k i  w i t a  z e b r a n y c h  i 
w y r a ż a '  z a d o w o l e n i e  z f a k t u  p r z y  

jęc ia  z a p r o s z e n i a  p r z e z  P r e z y d i u m  
K K P .  S t w i e r d z a ,  że .celem spot­
k a n i a  ' jest  w s p ó l n e  z a s t a n o w i e n i e  

s i ę  n a d  t y m ,  co rob ić ,  a b y  k r a j  
n i e  s toczył  s i ę  w p r z e p a ś ć .  Roz­
w ó j  s y t u a c j i ,  p o l i t y c z n e j  w o s t a t ­
n i m  czas ie  o c e n i a  j a k o  b a r d z o  
miebezpiecz.ny. P r z e d s t a w i a  p u n k t  
w i d z e n i a  R-/ądu i k i e r o w n i c t w a  
PZPR.  O [ie p r z e z  lii m i e s i ę c y  
n i e  b y ł o  p r a k t y c z n i e  w y s t ą p i e ń  
poza m u r a m i  f a b r y k ,  ucze ln i  itp., 
o t y l e  0'Statnrle m a n i f e s t a c j e  ulicz­
ne,  m a r s z e '  g Jodowe s t a ł y  s i ę  z j a ­
w i s k i e m  m a s o w y m .  D e m o n s t r a c j e  
te,  o r g a n i z o w a n e  są przez  t e r e ­
n o w e  o f n i w a  . . S o l i d a r n o ś c i " .  Bio­
rą  w n i c h  u d z i a ł  d z i e c i  (np.  w 
P i o t r k o w i e  a p e l  otd,czytała 10-1 e t -
rniia- d z i e w c z y n k a ) .  G ł ó w n y m  ich 
ehaftłem j e s t  „ c h c e m y  j e ś ć " ,  a l e  
n i e  b r a k  i i n n y c h ,  n p .  w Łodzi  
„Głodne dzieci  t o  cel  s o c j a l i z m u "  
c z y  ,,35 l a t  l u d o w e j  w ł a d z y  — 
j e s t e ś m y  głodni,  b ę d z i e m y  n a -

d.zy". Ha,sio głodu  — m ó w i  R a ­
k o w s k i  — j e s t  d e m a g o g i ą .  D l a ­
c z e g o  p o j a w i a  s i ę  t e r a z ,  g d y  
s k o ń c z y ł  sćę p r z e d n ó w e k  i j e s t  
szainsa p o p r a w y  s y t u a c j i ?  S t r a j k i  
p r o t e s t a c y j n e ,  o d m o w y  o d b i e r a ­
nia  k a r t e k  o z n a c z a j ą  : :miane  m e  
tod działania  „ S o l i d a r n o ś c i " .  Cha­
r a  k t  e r  yis t y c z n e  a k c e n t y  t e j  d z i a ­
łalności  t o  a n t y r a d z i e c k o ś ć ,  a n -
t y V z ą d o w o ś ć  i a n t y p a r t y i n o ś ć  (np.  
maniifesitcja w Szczecinie).  B e z ­
p o ś r e d n i m  a t a k i e m  n a  P Z P R  j e s t  
p l a k a t  mó.wiący, o o b n i ż e n i u  p r z y ­
działów j a k o  o p i e r w s z y m  e f e k ­
cie I X  Zjafzdu PZPR.  M a n i f e s t a ­
c j e  t e g o  t y p u  o t w i e r a j ą  d r o g ę  d o  
k o n f r o n t a c j i ,  s i ł o w e j .  K i e r o w ­
n i c t w o  R z ą d u  n i e  m a  s p r e c y z o w a  
n y c h  p o g l ą d ó w  na> t e m a t  c e l u  

(cd. na str. 2) 
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t y c h  d z i a ł a ń  — m ó w i  d a l e j  — 
a l e  i s t n i e j ą  o b i e g o w e  o p i n i e ,  ż e  
„ S o l i d a r n o ś ć "  n i e  p r z e z  w s z y s t ­
kich.  j e s t  t r a k t o w a n a  j a k o  siła 
z b a w c z a ,  n i e  j e s t  j u ż  t a k  p o p i e ­
r a n a  j a k  a a i w n i e j  i w ł ą c z y ł a  s i ę  
d o  a k c j i ,  ż e b y  s i ą  n a r o d o w i  p r z y ­
p o m n i e ć .  B y c  m o ż e ,  a k c j e  t e  s ą  
k o n s e k w e n c j ą  walik f r a k c y j n y c h  
w „ S o l i d a r n o ś c i " .  W y m i e n i a  t v z y  
f r a k c j e :  „ W a ł ę s i a k ó w " ,  f r a k c j ę  
Gwiarzdy i M a z o w s z e  p o z o s t a j ą c e  
p o d  w p ł y w e m  Kuronia : ,  a w i ę c  i 
j e g o  m o c o d a w c ó w ,  w ygią<da n a  
to ,  ż e  k a ż d a  f r a k c j a  „ c h c e  
p r z y j ś ć  n a  Z j a z d  K r a j o w y  z s u k ­
c e s e m " .  B y ć  m o ż e ,  cnotciizi t u t a j  
t eż ,  o z n i w e l o w a n i e  p o z y t y w n y c h  
s k u t k ó w  I X  Z j a z d u  P Z P K .  O s t a t  
n i o  z n o w u  z a c z ę ł y  s i ę  a t a k i  n a  
a d m i n i s t r a c j ę  p a ń s t w o w ą .  P o j a ­
w i a j ą  s i ę  ż ą d a n i a  z d j ę c i a  w o j e ­
w o d ó w ,  w y c h o d z ą c e  z t r a d y c y j ­
n i e  a g r e s y w n y c h  o ś r o d k ó w .  P r z e z  
w s z y s t l k i e  m i e s i ą c e  i s tnienia. ,  „So­
l i d a r n o ś ć "  z r ó ż n y m  n a s i l e n i e m  
o s ł a b i a  w ł a d z ę .  C e l  o s t a t e c z n y  t o  
zł i k w i i d o w  atn i.e w ł a d z y .  B y ł y  w y p a d k i  s z a n t a ż u  w o b e c  
p o s ł o w .  ]\a p r z y k ł a d  w y p o w i e d ź  
A .  Gwuiazdy o ,,wzy,wdaniu p o s ł ó w  
n a  d y w a n i k " .  C e l e m  „ S o l i d a r n o ś ­
c i "  j e s t  p o g ł ę b i a n i e  k r y z y s u .  J a k  
i n a c z e j  t r a k t o w a ć  o r g a n i z o w a n i e  
w o k r e s i e  b r a k u  b e n z y n y  z l o t ó w  
g w i a ź d z i s t y c h ?  Kito o b i e c y w a ł  
n a d r o b i ć  p r o d u k c j ę  z a  w o l n e ,  s o ­
b o t y ?  D l a c z e g o  N S Z Z  R I  „ S o l i ­
d a r n o ś ć "  n i e  z a c h ę c i  c h ł o p ó w  d o  
r e z y g n a c j i  z c z a r n e g o  r y n k u ?  P o  
w o ł a m y  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę  d o  w a l  
k i  z e  s p e k u l a c j ą  — m ó w i  R a k ó w  
s k i ,  ś r o d k i  k a r n e  — a ż  d o  o b o ­
z ó w '  o d o s o b n i e n i a .  I w t e d y  p e w ­
n i e  s p o t k a m y ,  s i ę  z z a r z u t e m  
k r ę p o w a n i a  d e m o k r a c j i .  A l e  c z a r  
n y  r y n e k  i t a k  b ę d z i e  i s t n i a ł  
d o p s k i  b ę d ą  . b r a k i .  90 p r o c .  a p a ­
r a t u  h a n d l o w e g o ,  k t ó r y  s p e k u l u ­
j e ,  t o  c z ł o n k o w i e  „ S o l i d a r n o ś c i " .  
D l a c z e g o  z n i m i  n i e  w a l c z y c i e ?  
C i ą g l e  w y s u w a n e  s ą  n o w e  ż ą d a ­
n i a :  o w i ę k s z e  f u n d u s z e  n a  o ś w i a  
tę ,  n a  o c h r o n ę  z d r o w i a  i t p .  A l e  
s k ą d  n a  t o  c z e r p a ć ?  P o s ą d z a  s i ę  
R z ą d  o b e z c z y n n o ś ć .  A p r z e c i e ż  
s z e f  R z ą d u  w y m i e n i ł  p r a w i e  c a ł y  
g a b i n e t  p r z e z  5 m i e s i ę c y .  K a ż d y  
p r o j e k t  a k t u  l e g i s l a c y j n e g o ,  p r z e d  
s t a w i a n e g o  p r z e z  R z ą d  w y w o ł u j e  
p r o t e s t y  „ S o l i d a r n o ś c i " .  T e r a z  
d o d a t k o w o  ż ą d a c i e  d o s t ę p u  d o  
ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p r z e k a z u  — 
m ó w i .  P r a s a  CRZZ p o w s t a w a ł a  
p r z e z  HO łalt, a t u t a j  ż ą d a  s i ę  
„ d a j c i e  w s z y s t k o  o d  r a z u " .  

P i s e m k a  „ S o l i d a r n o ś c i "  z a m i e s z  
c z a j ą  a k c e n t y  a n t y r a d z i e c k i e .  O 
•*?! . k s z t a a t  p a ń s t w a  w i s t o c i e  
c h o d z i  p y t a .  Może o p a ń s t w o  
o p a r t e  o „ S o l i d a r n o ś ć "  a l b o  o 
k o n c e p c j ę  K u r o n i a .  „ T o w a r z y s z  
Słowik,  r a c z y ł  p o w i e d z i e ć ,  ż e  " ta  
w ł a d z a  n i e  w y k o n u j e '  p o r o z u m i e ń .  
T o  k ł a m s t w o .  N a d l u d z k i m  w y s i ł ­
k i e m ,  a l e  r e a l i z u j e m y " .  S t w i e r ­
d z a  d a l e j ,  ż e  n i e k t ó r y c h  p o r o z u ­
m i e ń  n i e  d a  s i ę  z r e a l i z o w a ć  (np.  
5- ie tn i  c z a s  o c z e k i w a n i a  n a  m i e s z  
k a n i e )  i t e  t r z e b a  r e n e g o c j o w a ć .  
A l e  R z ą d  c h c e  j e  r e a l i z o w a ć  i 
b ę d z i e  j e  r e a l i z o w a ć  „ w b r e w  kło  
d ' o m ; .  k t ó r e  r z n c a  n a m  s i ę  p o d  
n o g :  . A c o  „ S o l i d a r n o ś ć "  w n o s i  
d o  o g ó l n o n a r o d o w e g o  s k a r b c a  — 
t o  ataiki  a n t y r a d z i e c k i e ,  a t a k i  n a  
P Z P R  i t p .  N i e k t ó r z y  kiręcą s i ę  w o  
k o ł  P o l s k i e j  P a r t i i  P r a c y  — t o  
n i e  P a r t i a  P r a c y  j e s t  w a m  po-
t . z e b n a ,  l e c z  p r a c a .  S t w i e r d z a  
dale.], ż e  m a  k o n t a k t y  z a g r a m  cz-

' W l e '  , ż e  n i e k t ó r z y  d z i a ł a c z e  
„ S o l i d a r n o ś c i "  p r o w a d z ą  dz iała l­
n o ś ć  n a  r z e c z  o d m a w i a n i a  Pol­
s c e  p o m o c y  z a g r a n i c z n e j .  P o d  
s k r z y d ł a m i  „ S o l i d a r n o ś c i "  działa 
N Z S ,  o r g a n i z a c j a  o w y i r a ż n i e  
a n t y k o m  uin i s t y c z n  y m c h a r  a k  t e -
r z e .  O ś w i a d c z a ,  ż e  z d e l e g a l i z u j ą  
ten. z w i ą z e k ,  j e ś l i  b ę d z i e  t a k  d z i a  
łał. S t w i e r d z a  nastiępnie;, ż e  „Sol i­
d a r n o ś ć "  p o s i a d a  l u d z i  w S e j ­
m i e ,  m a  20 p r o c .  c z ł o n k ó w  K Ć  
j e s t  w s z ę d z i e ,  j e s t  c z ę ś c i ą  ż y c i a  
s p o ł e c z n e g o .  A l e  p o w i n n a  o d e j ś ć  
o d  s t a ł e g o  k r y t y k o w a n i a  n i e s p r a w  
n o s  ci  w ł a d z y ,  c o  w d o m y ś l e  z a ­
w i e r a ,  ż e  t r z e b a  j ą  z m i e n i ć .  P o l ­
s k a  w o s t a t n i c h  d n i a c h  z n a l a z ł a  
s i ę  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  P o g a r ­
s z a  s i ę  r ó w n i e ż  s y t u a c j a  m i ę d z y  
n a r o d o w a .  P a r t n e r z y  g o s p o d a r c z y  
w y c o f u j ą  s i ę .  „ N i e p o w a ż n i  działa  
c z e  m a m i ą  e m i g r a c j ą  z a r o b k o -
w ą  , a r z ą d y  o d s y ł a j ą  P o l a k ó w  
p o s i a d a j ą c y c h  w<ażne w i z y .  ,Nie 
m o ż e  b y ć  s y t u a c j i ,  ż e  w ł a d z a  
j e s t  w r o g i e m  i n a  w s z y s t k o  m ó ­
w i  s : ę  j e j  n i e " .  D z i s i a j  n e m a ­
m y  c o  m ó w i ć  o s z c z e g ó ł a c h  l e c z  
o t y m ,  c z y  „ S o l i d a r n o ś ć "  c h c e  
w s p ó ł p r a c o w a ć ,  c z y  t e ż  b ę d z i e  
chciała  k r o c z y ć  d r o g ą  d o  n i k ą d .  o # ,  ois.zon a' zosta'je* i'o - m  i n u t o w a 
p r z e r w a ,  O le.l® r o z m o w y  w z n o ­
w i o n o .  

M. Rakowski:  informuje  o tym 
c o  d z i e j e  s i ę  w W a r s z a w i e .  De-' 
m o m s t r a e j e  — j e g o  z d a n i e m  — 
łączą s i ę  z r o z m o w a m i .  M ó w i  s i ę  
w s r o d  t ł u m u ,  że j e ś l i  n i e  p r z e ­
p u ś c i  s ; ę  c i ę ż a r ó w e k  — r o z m o w y  
z o s t a n ą  zerwane-.  50 p r o c .  z a ł ó s  
n i c  przyi jęła  k a r t e k  n a  m i ę s o .  O-
ciierasn y s i ę  — m ó w i  — o k o n ­
f r o n t a c j ę .  M a  i n f o r m a c j e  o p o ­
b i c i u  k i l k u  m i l i c j a n t ó w .  D o d a i e  
z e  d>roga d o  K C  i URM n i e  b ę ­
dzie  o d b l o k o w a n a ,  do- W a r s z a w y  
s p r o w a d z o n o  o d p o w i e d n i e  j e t i n o s t  
k i  W S W  i s p e c j a l n e  b a t a i i o n y .  

L .  W a ł ę s a  s t w i e r d z a ,  ż e  „Sol i ­
d a r n o ś ć  w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  w 
s w y c h  u c h w a ł a c h  n a  w s z y s t k i e  
p o r u s z o n e  prze.z wicepremier-ai  t e  
hiatty, ma:  n a d z i e j ę ,  ż e  u c h w a ł y  t e  
d o t a r ł y  d o  R z ą d u .  W c z e ś n i e j  u -
mówiofno '  s i ę  — p r z y p o m i n a  — ż e  
stirona — która wys tępu je  z ini­
c j a t y w ą  r o z m ó w ,  m a  a b o w i ą z e i k  
podać ich temat. Tyon razem te­

g o  n i e  z r o b i o n o .  -Nie z g a d z a  .się 
p r a w i e  c a ł k o w i c i e  z t y m ,  c o  p o ­
w i e d z i a ł  R a k o w s k i .  Ś w i a t  p r a c y  
n i e  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  z a  s y t u a ­
c j ę ,  j a k a  s i ę  w y t w o r z y ł a .  W i n a  
j e s t  p o  s t r o n i e  R z ą d u .  N i e  w o l n o  
l u d z i  p r a c y  o t o  o b w i n i a ć .  S t w i e r  
d z a  n a s t ę p n i e ,  ż e  „ S o l i d a r n o ś ć "  
t r a c i  g r u n t ,  i ż e  o n  o s o b i ś c i e  
j e s t  r ó w n i e ż  z a  t o  o d p o w i e d z i a l ­
ny-. „ P o z w o l i l i ś m y  n a  n i e z r e a l i z o  
w a n i e  z o b o w i ą z a ń " .  J e s t  t o  zła 
t a k t y k a ; .  A l e  — ' s t w i e r d z a ,  — o d  
t e g o  m o m e n t u  będ.z iemy k o n s e k ­
w e n t n i .  N p .  p k t .  4 P o r .  G d a ń s k i e  
g o  — w i ę ź n i o w i e  p o l i t y c z n i  •— 
b ę d z i e m y  o n i c h  w a l c z y ć .  M ó w i  
s i ę  o k o n f r o n t a c j i  — t a k ,  t y m  
r a z e m  d o p n i e m y  s w e g o ,  b ę d z i e ­
m y  s i ę  w t y m  k r a j u  c z u ć  j a k -  u 
s i e b i e  w d o m u .  P a n  p r e m i e r  m ó ­
w i ł  O' w y j ś c i a c h  n a  u l i c ę  — k o n ­
t y n u u j e  W a ł ę s a  — z a k ł a d y  p i a -
c y  p r o p o n o w a ł y  s t r a j k i ,  m y  z g o ­
d z i l i ś m y  s i ę  na, i n n ą  f o r m ą  p r o ­
t e s t u .  J e s z c z e  k o n t r o l u j e m y  s y ­
t u a c j ę .  C z y  k o m u ś  z a l e ż y  n a  u -
t r a c i e  t e j  k o n t r o l i ?  M a r s z e  gło­
dowe '  n i e  p o g r ą ż a j ą  g o s p o d a r k i .  

S p r a w a ^  s a m o r z ą d ó w  — t o  n i e ­
p o r o z u m i e n i e  —- p o s ą d z a n i e  n a s  
o c h ę ć  p r z e j ę c i a  w ł a d z y  j e s t  
ś m i e s z n e .  

B .  G e r e m e k  z w y p o w i e ­
d z i  R a k o w s k i e g o  w y c i ą g n ą ł  
w n i o s e k ,  ż e  p r z y j ę t o  b a r d z o  o-
s t r ą  l i n i ę ,  c o  t r a k t u j e  j a k o  z a ­
w i a d o m i e n i e  o b a r d z o  n a p i ę t e j  
s y t u a c j i .  A l e  j e s t  t u  p e w n e  n i e ­
porozumienie . :  s y t u a c j a ,  k r y i z y s o -
wa.  j e s t  p r z e c i e ż  s p o w o d o w a n a  p c  
l i t y k a ,  R z ą d u .  I s t n i e n i e  „ S o l i d a r ­
n o ś c i "  t o  e l e m e n t ,  k t ó r y  p o z w a ­
l a  na, o p a n o w a n i e  s y t u a c j i .  

G e r e m e k  s t w i e r d z a , ,  ż e  R a k o w ­
s k i  w y k a z a ł  s i ę  b r a k i e m  z n a j o ­
m o ś c i  s y t u a c j i  w e w n ą t r z  z w i ą z ­
k u .  F r a k c j a  — t o  s ł o w o  n i e  p o ­
w i n n o  w y s t ę p o w a ć  w t e j  o c e n i e  
Z w i ą z e k  j e s t  w s w o i c h  dz iała­
n i a c h  j e d n o l i t y .  A l e  jeSt  t o  p r z e  
c i e ż  o r g a n i z a c j a  w i e l o m i l i o n o w a ,  
z p r a w e m  d o  r ó ż n y c h  , p o g l ą d ó w .  
O b c i ą ż a n i e  z a  k a ż d e  s ł o w o ,  j a ­
k i e  p a d n i e  w t e j  m a s i e  — t o  n a  
w i ą z y w a n i e  d o  b a r d z o  z ł y c h  t r a  
d y o j i .  S p r a w a  r z e k o m e j  o b r a z y  
Sejimai p r z e z  A .  G w i a z d ę  — p r z e ­
c i e ż  w w i ę k s z o ś c i  k r a j ó w  r o z l i ­
cza,nie o r g a n ó w  p r z e d s t a w i c i e l ­
s k i c h  p r z e z  w y b o r c ó w  j e s t  a b s o  
l u t n i e  n a t u r a l n e .  N i e  r o z u m i e  t e ż  
s t w i e r d z e n i a ,  ż e  K u r o ń  i j e g o  
m o c o d a w c y  w y w i e r a j ą  w p ł y w  n a  
M K Z .  J a  j e s t e m  m o c o d a w c ą  K u ­
r o n i a  — m ó w i  — j a k o  p r z e w o d ­
n i c z ą c y  R a d y  P r o g r a m o w o - K o n -
s u l t a c y j i n e j  O P S Z ,  k t ó r e j  człon­
k i e m  j e s t  p a n  K u r o ń .  P o w i e d z i a ł  
p a n ,  ż e  S ł o w i k  k ł a m a ł .  P r o s z ę  o 
w y c o f a n i e ,  b o  w n a s t ę p n y m  z d a  
nilu s a m  paw, scfbie  p r z e c z y ,  m ó ­
w i ą c ,  ż e  R z ą d  n i e k t ó r y c h  p o r o z u ­
m i e ń  n i e  rea l izu je) ,  b o  n i e  m o ż e .  
M ó w i ł  p a n ,  ż e  w „ S o l i d a r n o ś c i "  
s ą  t a c y ,  k t ó r y m  z a l e ż y  n a  t y m ,  
ż e b y  b a n k i  n i e  p o m a g a ł y  P o l s c e ,  
A n a s i  d z i a ł a c z e  p o d c z a s  w y j a z ­
d ó w  rcibią w s z y s t k o ,  ż e b y  p o d ­
n i e ś ć  w i a r y g o d n o ś ć  n a s z e g o  . k r a ­
j u ,  b o  o n a  j e s t  p o d s t a w ą  u d z i e ­
l a n i a  p o ż y c z e k .  

Co d o  c z ł o n k ó w  p a r t i i  w „ S o ­
l i d a r n o ś c i "  i „ S o l i d a r n o ś c i "  w e  
w ł a d z a c h  p a r t y j n y c h  — m y  n i e  
s t o s u j e m y  t a k i c h  p o d z i a ł ó w .  J e s t  
t y l k o  j e d n o  k r y t e r i u m  d l a  o c e ­
n y  d z i a ł a c z a  — j e g o  p r a c a .  Z e  
s t r o n y  R z ą d u ,  o b s e r w u j e  s i ę  b r a k  
k o n s e k w e n t n e j  p o l i t y k i .  P r z y p o ­
m i n a  w y p o w i e d ź  c z ł o n k a  R z ą d u ,  
k t ó r y  w T V  s t w i e r d z i ł ,  ż e  j e s t  
p o k r y c i e  n a  k a r t k i  i m ó w i e n i e ,  
ż e  g o  n i e  m a  j e s t  o s z c z e r s t w e m .  
A d w a  m i e s i ą c e  p ó ź n i e j  — z w i ą ­
z e k  d o w i a d u j e  s i ę  z g a z e t ,  ż e  
n o r m y  k a r t k o w e  z o s t a ł y  z m n i e j ­
s z o n e .  

T o  R z ą d ,  a n i e  „ S o l i d a r n o ś ć "  
p o d g r z e w a  s y t u a c j e ,  n p .  p r z e z  
p o n o w n e  u w i ę z i e n i e  d z i a ł a c z y  
K P N ,  n i e  m a j ą c e  l o g i c z n e g o  u z a ­
s a d n i e n i a .  R z ą d  o d c i ą ł  s i ę  o d  l u ­
d z i  l a t  70-tych,  a l e  n i e  o d  i c h  
m e t o d .  O d w l e k a n i e  z a p o w i e d z i a ­
n e j  r e f o r m y  m i n i s t e r s t w  i l i k w i ­
d a c j i  z j e d n o c z e ń  — t o  d o w ó d  n a  
o b r o n ę  i n t e r e s ó w  g r u p o w y c h  
p e w n y c h  w a r s t w .  

C e l  p r z y j ę c i a  z a p r o s z e n i a  p r z e z  
P r e z y d i u m  K K P  — t o  z a s t a n o ­
w i ć  s i ę  n a d  t y m ,  c o  z r o b i ć .  T a ­
k i e  j e s t  n a s z e  s t a n o w i s k o  — k o ń ­
c z y .  

A . G w i a z d a  o d p o w i a d a j ą c  n a  
p e r s o n a l n y  a t a k  z e  s t r o n y  w i c e ­
p r e m i e r a ,  w y j a ś n i a ,  ż e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o l s k i e  o c z e k u j e  k o n k r e t ­
n y c h  d e c y z j i  o d  s w o i c h  r e p r e ­
z e n t a n t ó w .  P o d c z a s  s p o t k a n i a  w 
K o m i s j i  S e j m o w e j  z a c y t o w a ł  w y ­
p o w i e d z i ,  j a k i e  p a d a ł y  n a  s p o t ­
k a n i a c h  z z a ł o g a m i .  Z w r a c a  
u w a g ę ,  ż e  o s t a t n i o  t y l k o  z e  s t r o ­
n y  „ S o l i d a r n o ś c i "  p a d a j ą  p r o p o ­
z y c j e  m o ż l i w e  d o  s p o ł e c z n e g o  z a ­
a k c e p t o w a n i a .  O s t a t n i e  p l e n a r n e  
p o s i e d z e n i e  K K P  — m ó w i  G w i a z ­
d a  — p o ś w i ę c o n e  b y ł o  w cało­
ś c i  s y t u a c j i  " k r a j u  i d r o d z e  d o  
w y j ś c i a  z k r y z y s u .  O d  m i e s i ę c y  
s p o ł e c z e ń s t w o  c z e k a  n a  to ,  ż e b y  
R z ą d  z a p r o p o n o w a ł  p o l i t y k ę  u m o ­
ż l i w i a j ą c ą  w y j ś c i e  z k r y z y s u .  S y ­
s t e m  r e g l a m e n t a c y j n y  c a ł k o w i ­
c i e  s i ę  z a ł a m a ł ,  b r a k  j e s t  d z i a ­
ł a ń  n a  r z e c z  r e f o r m y ,  a o s t a t ­
n i o  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z z a p i ­
s e m  n a  s a m o r z ą d .  T e n  s a m  s y ­
s t e m  z a r z ą d z a n i a ,  k t ó r y  d o p r o ­
w a d z i ł  d o  k r y z y s u ,  u n i e m o ż l i w i a  
W y j ś c i e  z k r y z y s u .  Z.  B u j a k  s t w i e r d z a ,  ż e  K K P  
w y d a ł a  u c h w a ł ę ,  w k t ó r e j  p r z e d -
s t a w i o n a  j e s t  o c e n a  s y t u a c j i  i 
„ S o l i d a r n o ś ć "  m ó w i  o t y m ,  c o  
j e s t  g o t o w a  z r o b i ć  i c o  r o b i ,  b e z  
w z g l ę d u  n a  d e c y z j e  s t r o n y  r z ą ­
d o w e j .  N a j w i ę k s z y m  u t r a p i e n i e m  
codziennego dnia są kolejki.  Je­
ś l i  j e s t  r e g l a m e n t a c j a ,  k o l e j k i  
p o w i n n y  z n i k n ą ć .  M o ż n a  b y ł o  
s t w o r z y ć  t a k i  s y s t e m ,  ż e b y  u n i k ­
nąć kole jek.  

„ S o l i d a r n o ś ć "  — m ó w i  d a l e j  — 
n i e  m o ż e  z g o d z i ć  s i ę  n a  o b n i ż e ­
n i e  n o r m .  T o  j e s t  s t a n o w i s k o  l u ­
dz i ,  k t ó r y c h  r e p r e z e n t u j e m y .  
O b e c n e  n a p i ę c i a  s ą  e f e k t e m  d e -
cy-zji p o d j ę t y c h  m i m o  n a s z y c h  
s y g n a ł ó w .  Z w i ą z e k  z n a  s y t u a c j ę  
ż y w n o ś c i o w ą  w k r a j u ,  p r z e p r o ­
w a d z i l i ś m y  k o n t r o l ę  m a g a z y n ó w .  
J e ż e l i  d z i s i a j  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  
w y b r y k ó w ,  t o  d l a t e g o ,  ż e  . z d o ł a ­
liśmy t e  i n f o r m a c j e  p r z e k a z a ć  
l u d z i o m .  

P o p r z e z  k o n s u l t a c j ę  z o g n i w a ­
m i  z w i ą z k o w y m i  — k o n t y n u u j e  
B u j a k  — j e s t e ś m y  w s t a n i e  p o ­
m ó c  w u s p r a w n i e n i u  p o d z i a ł u .  
W w i e l u  r e g i o n a c h  d z i a ł a j ą  k o ­
m i s j e  d s .  ż y w n o ś c i .  D o m a g a m y  
s i ę  p o w o ł a n i a  p e ł n o m o c n i k a  r z ą -
ciu d s .  k o o r d y m a c j i  p r z e p ł y w u  
ż y w n o ś c i  p o c h o d z ą c e j  z p o m o c y  
z a g r a n i c z n e j .  P r a c u j e m y  n a d  m e ­
c h a n i z m a m i '  u k r ó c a n i a  c z a r n e g o  
r y n k u .  S ą  m e t o d y ,  a b y  u n i k n ą ć  
o b o z ó w ,  o j a k i c h  m ó w i ł  w i c e ­
p r e m i e r .  W s p ó ł p r a c u j e m y  z 
z N S Z Z  R I  „ S o l i d a r n o ś ć " .  J e s t  
k i l k a  p o d s t a w o w y c ł i  e l e m e n t ó w ,  
k t ó r e  z a d e c y d u j ą  o p o p r a w i e  s y ­
t u a c j i  ż y w n o ś c i o w e j :  d o s t a w y  
w ę g l a  d l a  r o l n i k ó w ,  ś r o d k i  p r o ­
d u k c j i  r o l n e j ,  r e g u l a c j a  c e n .  J e ­
s t e ś m y  w s t a n i e  o p r a c o w a ć  p r o ­
j e k t  r y n k u  ż y w n o ś c i o w e g o .  O d  
d w ó c h  t y g o d n i  „ S o l i d a r n o ś ć "  m o ­
ż e  p r z y s t ą p i ć  d o  r o z m ó w  n a  t e n  
t e m a t .  Do t e j  p o r y  ż a d e n  t e g o  
t y p u  p r o j e k t  n i e  z o s t a ł  n a m .  
p r z e d s t a w i o n y .  O c z e k u j e m y ,  ż e  
d o  15.08. t a k i  d o k u m e n t  z o s t a ­
n i e  n a m  p r z e s ł a n y  d o  k o n s u l t a ­
c j i .  

W ł .  B a k a  ( m i n .  d s .  r e f o r m y  
g o s p o d a r c z e j )  s t w i e r d z a ,  ż e  zało­
ż e n i a  r e f o r m y  z o s t a ł y  o p r a c o w a ­
n e  , b r a k  j e d n a k  o f i c j a l n e g o  s t a ­
n o w i s k a  K K P  n a  t e n  t e m a t .  
P r o j e k t y  u s t a w  o s a m o r z ą d z i e  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e  o p u b l i k o w a n o  w 
m a r c u  i p r z e s ł a n o  d o  K K F .  W o ­
b e c  b r a k u  o d p o w i e d z i  z e  s t r o n y  
z w i ą z k u  u z n a n o ,  ż e  n i e  m a  o n  
i s t o t n y c h  z a s t r z e ż e ń .  S i e ć  p r z e d ­
s t a w i ł a  i n n y  p r o j e k t ,  a l e  j e s t  o n  
w 90°/o z b i e ż n y  z r z ą d o w y m .  A 
j e d n a k  w m o m e n c i e  s k i e r o w a n i a  
p r o j e k t ó w  r z ą d o w y c h  d o  S e j m u  
n a s t ą p i ł a  n e g a c j a  z e  s t r o n y  
z w i ą z k u .  I s t n i e j e  — m ó w i  d a l e j  
— m o ż l i w o ś ć  d o p r a c o w a n i a  w t o ­
k u  d y s k u s j i  s e j m o w e j  p r o j e k t u  
t a k ,  a b y  s a t y s f a k c j o n o w a ł  o b i e  
s t r o n y .  P r o b l e m  s a m o r z ą d u  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  s p o ł e c z n e g o  n i e  
j e s t  w ż a d n y m  w y p a d k u  p ł a s z ­
c z y z n ą  k o n f r o n t a c j i .  Z g ł a s z a n e  w 
p o d k o m i s j a c h  s e j m o w y c h  z a r z u ­
t y ,  ż e  p r o j e k t  s p o ł e c z n y  p r z e w i ­
d u j e  w ł a s n o ś ć  g r u p o w ą  s ą ,  w g .  
B a k i ,  n i e p o r o z u m i e n i e m .  K o n i e ­
c z n e  j e s t  u z g o d n i e n i e ,  j a k  p o g o ­
d z i ć  z a s a d ę  3 x S w p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  z p o l i t y k ą  s p o ł e c z n ą  
p a ń s t w a .  P a k i e t  r e f o r m y  p o w i ­
n i e n  b y ć  w d r a ż a n y  o d  1.01.82. W 
S e j m i e  p i e r w s z e  c z y t a n i e  o d b ę ­
d z i e  s i ę  w e  w r z e ś n i u .  N i e  z g a ­
d z a  s i ę  z o p i n i ą  G e r e m k a ,  ż e  
k t o ś  b o i  s i ę  d o t k n ą ć  s t r u k t u r  
w ł a d z y  — r e d u k c j a  w a d m i n i ­
s t r a c j i  o b e j m i e  o k .  50% z a t r u d ­
n i o n y c h .  Z a p o w i a d a ,  ż e  o d  
1.02.82 r .  z o s t a n ą  z m i e n i o n e  c e n y  
z a o p a t r z e n i o w e .  N a l e ż y  t w o r z y ć  
w a r u n k i  p r z y w r ó c e n i a  e l e m e n ­
t a r n e j  r ó w n o w a g i  r y n k o w e j .  Z a ­
s a d y  r e k o m p e n s a t y  b ę d ą  s z c z e ­
g ó ł o w o  k o n s u l t o w a n e  z e  z w i ą z ­
k a m i  z a w o d o w y m i .  B a k a ,  u w a ­
ż a ,  ż e  n a t y c h m i a s t  n a l e ż a ł o b y  
p r z e p r o w a d z i ć  p o d w y ż k i  c e n  
p i e c z y w a ,  m ą k i ,  c o  u k r ó c i  w y ­
k u p  c h l e b a  n a  p a s z e .  N a  z a k o ń ­
c z e n i e  p r o s i  o k o n k r e t n e  z a r z u ­
t y  w o b e c  p r a c  n a d  r e f o r m ą .  
" w .  K u c z y ń s k i  w y j a ś n i a ,  ż e  

n i e  j e s t  p r a w d ą  j a k o b y  „ S o l i ­
d a r n o ś ć "  n i e  z a b i e r a ł a  g ł o s u  w s p r a  
w i e  p r o j e k t ó w  u s t a w  o s a m o r z ą d z i e  
i p r z e d s i ę b i o r s t w i e .  Z a r ó w n o  R .  
B u g a j ,  j a k  i o n ,  p r z e k a z y w a l i  
s w o j e  u w a g i  n t .  u p r a w n i e ń  m i ­
n i s t e r s t w  b r a n ż o w y c h .  S t w i e r ­
d z a ,  ż e  p r z y  p r a c a c h  n a d  u s t a ­
w a m i  j e s t  p e w n a  p r a w i d ł o w o ś ć  
— p r z e j ś c i e  z f a z y  u z g o d n i e ń  d o  
f a z y  w o l u n t a r y z m u .  T a k  b y ł o  z 
u s t a w ą  o z w .  z a w .  — z m i e n i o ­
n o  u z g o d n i o n y  j u ż  p r o j e k t  i z 
u s t a w ą  o s a m o r z ą d z i e  — z a r t .  
o u p r a w n i e n i a c h  z a ł o g i  w y j ę t o  
p r a w o  d o  d y m i s j o n o w a n i a  d y r e k ­
t o r a .  

A .  W i e l o w i e y s k i  s t w i e r d z a ,  ż e  
d z i s i a j  t r z e b a  r o z m a w i a ć  o t y m ,  
c o  n a j b a r d z i e j  n ^ s  ' g n ę b i  o 
p r o b l e m i e  ż y w n o ś c i .  N i e  m o ż e  
b y ć  m o w y  o p r z e k o n a n i u  spo-; 
ł e c z e ń s t w a ,  c o  d o  c e l o w o ś c i  
z m i a n y  c e n ,  j e ś l i  n i e  r o z w i ą ż e  
s i ę  p r o b l e m u  r e g l a m e n t a c j i  i z a ­
o p a t r z e n i a .  N a s z e  s t a n o w i s k o  j e s t  
j a s n e  — o b c i ę t e  p r z y d z i a ł y  m u s z ą  
b y ć  w y r ó w n a n e  w c i ą g u  n a j ­
b l i ż s z y c h  t y g o d n i .  K o l e j k i  s p o ­
w o d o w a n e  s ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  
złą o r g a n i z a c j ą  d y s t r y b u c j i ,  t r z e ­
b a  s t w o r z y ć  s y s t e m  r y t m i c z n y c h  
d o s t a w ,  z a p e w m i ć  i n f o r m a c j ę  w 
s k l e p a c h .  K o n i e c z n e  j e s t  t e ż ,  
z n i e s i e n i e  z a k a z u  r u c h u  ż y w n o ­
ś c i  m i ę d z y  w o j e w ó d z t w a m i .  „ S o ­
l i d a r n o ś ć "  c h c e  p o w o ł a ć  k o m i s j e  
d o  k o n t r o l i  d y s t r y b u c j i  ż y w n o ­
ś c i .  R o l n i c y  p r o p o n u j ą ,  ż e  z a ­
m i e n i ą  c z ę ś ć  k a r t e k  ż y w n o ś c i o ­
w y c h /  n a  p a s z e .  

S t .  C i o s e k  m ó w i ,  ż e  s y t u a c j a  
n i g d y  j e s z c z e  n i e  b y ł a  t a k  p o ­
w a ż n a ,  n a w e t  w m a r c u .  M ó w i ,  
ż e  p r z e s t a ł  r o z u m i e ć  „ S o l i d a r ­
n o ś ć " ,  p y t a  j a k i  j e s t  j e j  s t o s u ­
n e k  d o  m a n i f e s t a c j i ,  j a k  w y ­
o b r a ż a  s o b i e  r e f o r m ę .  „ S o l i d a r ­
n o ś ć "  c h c e  s w o b o d n e j  g r y  r y n ­
k o w e j ,  a z a  t y m  i d z i e  b e z r o b o ­
c i e  i „ t w a r d a  e k o n o m i c z n a  r z e ­
c z y w i s t o ś ć " .  Z s o c j a l i z m u  z w i ą ­
z e k  p r a g n i e  z a c h o w a ć  s a m e  p r z y ­
w i l e j e .  T o  u t o p i a .  

L .  W a ł ę s a  m ó w i ą c  o s t r a j k a c h  
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  o p r ó c ^  K K P  i 
R z ą d u  j e s t  j e s z c z e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  

d l a  k t ó r e g o  K K P  b a r d z ó  m a ł o  
z r o b i ł a .  P r o w a d z o n e  s ą  p r a c e  
n a d  u s t a w a m i ,  n e g o c j a c j e  i n i c .  
\ v ę d r u j ą c  p o z a  „ S o l i d a r n o ś c i ą " ,  
o d  j e d n y c h  d r z w i  d o  d r u g i c h  
u s t a w y  z m i e n i a j ą  s w o j ą  p o s t a ć .  
„ S o l i d a r n o ś ć "  w i d z ą c  t r a g i c z n ą  
s y t u a c j ę  g o s p o d a r c z ą  n i e  c h c i a ­
ła s t r a j k ó w ,  z k o n i e c z n o ś c i  z g o ­
dziła s i ę  w i ę c  n a  o r g a n i z a c j ę  
m a n i f e s t a c j i  u l i c z n y c h .  Społe­
c z e ń s t w u  t r z e b a  p o k a z a ć ,  u d o ­
w o d n i ć ,  ż e  c o ś  w r e s z c i e  o s i ą g n ę ­
l i ś m y .  Może  t o  b y ć  d o s t ę p  d o  
T V ,  c z y  s p r a w a  c e n z u r y .  D a j ­
m y  c o ś  l u d z i o m ,  z a m i a s t  s t a l e  
o d  n i c h  w y m a g a ć .  

A .  S ł o w i k  s t w i e r d z a ,  ż e  p o d ­
w y ż k ę  c e n  m o ż n a  w p r o w a d z i ć  
t y l k o  w r a z  z r e f o r m ą  g o s p o d a r ­
k i  w o p a r c i u  o s a m o r z ą d .  R e ­
f o r m a  c e n  i p r o p o n o w a n e  r e k o m ­
p e n s a t y  m u s z ą  u z y s k a ć  a k c e p t a ­
c j ę  s p o ł e c z n ą .  

M a n i f e s t a c j a  u l i c z i j e  są  s k u t k i e m  
s y t u a c j i  ż y w n o ś c i o w e j  i z a ł a m a ­
n i a  s i ę  s y s t e m u  k a r t k o w e g o .  I c h  
l i k w i d a c j a ,  b ę d z i e  m o ż l i w a  j e ­
d y n i e  d o p i e r o  p o  u s u n i ę c i u  i c h  
p r z y c z y n .  N i e  m a  a r g u m e n t ó w  
w r o z m o w i e  z k o b i e t ą ,  k t ó r a  
p r a c u j e  d o  22, p r o s t o  z p r a c y  
i d z i e  d o  k o l e j k i ,  s t o i  d o  r a n a ,  a 
n a  g o d z .  14, z n ó w  i d z i e  d o  p r a c y  
i w y g l ą d a  j a k  n a r k o m a n k a .  W ł a ­
d z e  p o w i n n y  b y ć  w d z i ę c z n e  „ S o ­
l i d a r n o ś c i "  z a  k o n t r o l o w a n i e  t y c h  
m a n i f e s t a c j i ,  i n a c z e j  m o g ł o b y  
d o j ś ć  d o  d e m o l o w a n i a  s k l e p ó w .  
N i e  d a  s i ę  z a g w a r a n t o w a ć  s p o ­
k o j u  n a  p r z y s z ł o ś ć  b e z  z m i a n  i 
w s t a w  p o l i t y c z n y c h .  T o  n i e  k o s z ­
t u j e ,  n a  t o  n i e  s ą  p o t r z e b n e  p i e ­
n i ą d z e .  N i k t  n i e  m o ż e  o b i e c a ć ,  
ż e  z a  2—3 l a t a  t a k a  s y t u a c j a  s i ę  
n i e  p o w t ó r z y ,  a w t e d y  m o ż e  n i e  
z n a j d z i e  s i ę  t a k i  W a ł ę s a ,  k t ó r e ­
m u  l u d z i e  u w i e r z ą .  I m o g ą  w t e ­
d y  z a ż ą d a ć  k r w i .  Ż ą d a m y  k o n ­
k r e t ó w :  r e f o r m y  i s p o ł e c z n e g o  
n a d z o r u .  

S .  Z a w a d z k i  ( m i n .  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i )  s t w i e r d z a ,  ż e  w u s t a w i e  
o z w .  z a w o d o w y c h  w p r o w a d z o n o  
b a r d z o  n i e z n a c z n e  p o p r a w k i .  N i e  
m o ż n a  R a d z i e  P a ń s t w a  o d m ó w i ć  
t a k i e g o  p r a w a .  A p o n a d t o ,  S e j m  
w^cale n i e  m u s i  w y s z y s t k i e g o  z a ­
a k c e p t o w a ć ,  j e s t  m o ż l i w o ś ć  u r e ­
g u l o w a n i a  t e g o  p r o b l e m u .  N a w i ą ­
z u j e  s i ę  k r ó t k a  d y s k u s j a  m i ę d z y  
L .  W a ł ę s ą  i S .  Z a w a d z k i m  n .  t .  
w a g i  w p r o w a d z o n y c h  p o p r a w e k .  

W ł .  B a k a  p r z y z n a j e ,  ż e  w p r z y ­
p a d k u  u s t a w y  o s a m o r z ą d z i e  b y ­
ła i n g e r e n c j a  u r z ę d n i k ó w  i ż e  
p r e m i e r  J a r u z e l s k i  n a k a z a ł  p r z y ­
w r ó c e n i e  p i e r w o t n e j  w e r s j i .  
Prosi,- a b y  Ł ó d ź  z a p r o p o n o w a ł a  
f o r m ę  n a d z o r u  n a d  w d r a ż a n i e m  
r e f o r m y .  

S .  K u r o w s k i  s t w i e r d z a ,  ż e  
w s z y s c y  o b e c n i  n a  t e j  s a l i  g e ­
n e r a l n i e  r z e c z  b i o r ą c ,  s ą  z w o ­
l e n n i k a m i  r e f o r m y  c e n .  A l e  z 
w i e l u  d y s k u s j i  w y n i k a ,  ż e  l u d z i e  
n i e  c h c ą  t e j  r e f o r m y .  J e ż e l i  m a ­
m y  p o n o s i ć  k o s z t y ,  t o  c o ś  z a  t o  
m u s i m y  u z y s k a ć .  C e n y  p o  r e f o r ­
m i e  m u s z ą  w e  w ł a ś c i w y  s p o s ó b  
o d d z i a ł y w a ć  n a  p r o d u k c j ę .  T r z e ­
b a  w i ę c  p r z e d e  w s z y s t k i m  z n i e ś ć  
c e n t r a l n e  r o z d z i e l n i c t w o .  A w r z ą  
d o w y m  p r o j e k c i e  w o k r e s i e  
p r z e j ś c i o w y m  w s z y s t k o  m a  p o ­
z o s t a ć  p o  s t a r e m u .  C z y l i  c e n y  
b ę d ą  o d d z i a ł y w a ć  w y ł ą c z n i e  n a  
o d b i o r c ę .  W p i e r w s z y m  e t a p i e  
n a l e ż y  s k o r e l o w a ć  c e n y  z k o s z ­
t a m i  p r o d u k c j i  i z a s t o s o w a ć  peł­
n ą  r e k o m p e n s a t ę ,  a n a  t o  s ą  
p i e n i ą d z e .  W d r u g i m  e t a p i e  — 
c e n y  z a o p a t r z e n i o w e  i r ó w n o w a ­
ż e n i e  p o d a ż y  z p o p y t e m .  

M.  K r z a k  s t w i e r d z a ,  ż e  „ S o ­
l i d a r n o ś ć "  z a k ł a d a ,  ż e  R z ą d  n i e  
c h c e  r e f o r m y .  „ N i e  j e s t e ś m y  s a ­
m o b ó j c a m i "  — m ó w i .  W s z y s c y ,  
j a ,  R a k o w s k i  C i o s e k  c h c e m y  t e n  
s o c j a l i z m  u c z y n i ć  l u d z k i m .  J e ­
s t e ś m y "  p i o n i e r a m i  a n i e  w r o g a ­
m i .  „ T a  r e f o r m a  p r z e j d z i e ! "  — 
k r z y c z y .  

L .  W a ł ę s a  p r z y p o m i n a  w y p o ­
w i e d ź  M. J u r c z y k a ,  k t ó r y  p o ­
w i e d z i a ł  p o d c z a s  n e g o c j a c j i  m a r ­
c o w y c h ,  ż e  ż o n i e  k t ó r a  z d r a d z i ­
ła k i l k a  r a z y  n i e  m o ż n a  u f a ć .  
„ J a  s a m  k r z y c z a ł e m :  P o m o ż e ­
m y " ! .  

M.  K r z a k  „ J a  z t y m  n i e  m i a ­
ł e m  n i c  w s p ó l n e g o " .  

I,. w a ł ę s a  „ A  c z y  w y  n a s  n i e  
w r a b i a c i e ,  ż e  t o  m y  o r g a n i z u ­
j e m y  s t r a j k i ? " .  

M .  K r z a k  s t w i e r d z a ,  ż e  r ó ż ­
n i c a  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  s t r o n a  
r z ą d o w a  c h c e  r e f o r m y  s o c j a l i ­
s t y c z n e j ,  z u s p o ł e c z n i o n y m  p l a ­
n o w a n i e m  i k i e r o w a n i e m .  D a w ­
n i e j  b y ł a  b i u r o k r a c j a  — m ó w i '  
— a l e  „ t o  j e s t  p r z e c i e ż  h i s t o ­
r i a ,  c h c e m y  t o  z m i e n i ć " .  O d n o s i  
w r a ż e n i e ,  i ż  „ S o l i d a r n o ś ć "  c h c e  
m i e ć  m o n o p o l  n a  r e f o r m ę ,  a z a  
t y m  k r y j ą  s i ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
s y n d y k a l i s t y c z n e .  D o d a j e  n a s t ę p ­
n i e ,  ż e  z w i ą z e k  m a  o b e c n i e  peł­
n ą  i n f o r m a c j ę  n a  t e m a t y  g o s p o ­
d a r c z e ,  o i m p o r c i e  ż y w n o ś c i  
i t p .  R z ą d  — s t w i e r d z a  n a  z a k o ń ­
c z e n i e  — r a t u j e  g o s p o d a r k ę  j a k  
m o ż e ,  a t o ,  ż e  „ S o l i d a r n o ś ć "  n i e  
i n f o r m u j e  o t y m  s w o i c h  człon­
k ó w  j e s t  b ł ę d e m .  B .  G e r e m e k  i n f o r m u j e ,  ż e  GUS 
o d m ó w i ł -  z w i ą z k o w i  d a n y c h .  

M.  K r z a k  o d p o w i a d a ,  ż e  z a p r o ­
p o n o w a ł  k o n t a k t  m i ę d z y  S t a n ­
k i e w i c z e m  ( e k s p e r t  K K P )  a p r e ­
z e s e m  GUS. Z p o w o d u  z m i a n y  
c e n  — m ó w i  d a l e j  — n i e  b ę d z i e  
a n i  m n i e j  a n i  w i ę c e j  t o w a r ó w .  
„ S o l i d a r n o ś ć "  p o w i n n a  p o w i e ­
d z i e ć  s w o i m  c z ł o n k o m ,  j a k a  j e s t  
s y t u a c j a  w k r a j u .  J e s t  z d a n i a ,  
ż e  i n f o r m a c j a  z w i ą z k o w a  j e s t  
n a k i e r o w a n a  n a  e m o c j e ,  d z i a ł a ­
c z e  s ą  m i s t r z a m i  w t e j  d z i e d z i ­
n i e  ( n p .  u ż y w a n i e  h a s ł a  „ D a j ­
c i e  c h l e b a ! " ) .  Ci c o  p r z y s z l i  d o  
S e j m u ,  b y l i  ś w i e t n i e  o d ż y w i e n i ,  
l e p i e j  b y  z r o b i l i ,  z d a n i e m  K r z a ­
k a ,  ż e b y  , , z a m i a s t  t a k  s t a ć  p o ­

m o g l i  ' r o l n i k o m " .  N a  z a k o ń c z e n i e  
s t w i e r d z a ,  ż e  t a k i e g o  p r o g r a m u  
j a k  r z ą d o w y  n i e  p r z e d s t a w i o n o  
w ż a d n y m  p a ń s t w i e  s o c j a l i s t y c z ­
n y m .  

S t .  W ą d o ł o w s k i  p o w t a r z a  ż ą ­
danie^ . u z n a n i a  p i e r w o t n e g o ,  
u z g o d n i o n e g o  p r z e z  s p e c j a l n y  z e ­
spół  p r o j e k t u  u s t a w y  o z w .  z a w .  
Z a  m a n i f e s t a c j ę  w S z c z e c i n i e  — m ó  
w i  —• o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o n o s z ą  
w ł a d z e .  G d y b y  w p r z e d d z i e ń  j e j  
u c z e s t n i c z k i  z o b a c z y ł y  w D T V  
w y s t ą p i e n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  -KKP,  
m a n i f e s t a c j a  n i e  o d b y ł a b y  s i ę .  
N a  z a k o ń c z e n i e  s t w i e r d z a ,  ż e  
K K P  n i e  m o ż e  l u d z i o m  p r o p o ­
n o w a ć  z a a k c e p t o w a n i a  r a c j i  gło­
d o w y c h .  

A .  K a c a ł a  p r z y p o m i n a ,  ż e  p o d ­
c z a s  r o z m ó w  w R z e s z o w i e ,  r o l ­
n i c y  o b i e c y w a l i ,  ż e  j e ś l i  t y l k o  
i c h  z w i ą z e k  z o s t a n i e  z a r e j e s t r o ­
w a n y  j e d z e n i a  b ę d z i e  p o d  d o ­
s t a t k i e m .  N i k t  w t e d y  n i e  c h c i a ł  
m ó w i ć  o ś r o d k a c h  p r o d u k c j i  d l a  
r o l n i c t w a .  A t o  j e s t  w t e j  c h w i ­
l i  n a j w a ż n i e j s z y  p r o b l e m  w s i .  
U i o d z a j  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  d o b r y ,  
a l e  w a r t n k i  z b i o r u  b a r d z o  t r u d ­
n e .  B r a k  j e s t  o g r o m n y c h  i l o ś c i  
c z ę ś c i  z a m i e n n y c h .  P r z e z  ż n i w a  
„ m o ż e  j a k o ś  p r z e b r n i e m y " ,  a l e  
j e s i e n i ą  b ę d z i e  j e s z c z e  g o r z e j .  W 
o b s ł u d z e  r o l n i c t w a  n i e z b ę d n y  b ę ­
d z i e  w y d ł u ż o n y  c z a s  p r a c y  — 
p r o s i  t u t a j  K K P  o w s p a r c i e .  J e ­
ś l i  c h o d z i  o m i ę s o  — z o s t a t n i e ­
g o  s p i s u  w y n i k a ,  ż e  w s k u p i e ,  
w II p ó ł r o c z u  b ę d z i e  o 250 t y s .  
t o n  w i e p r z o w i n y  m n i e j  n i ż  w 
a n a l o g i c z n y m  o k r e s i e  r o k u  u b i e g ­
łego,  a w o ł o w i n y  o 160 t y s .  t o n  
m n i e j .  S ą  p o w a ż n e  k ł o p o t y  z 
p a s z a m i  t r e ś c i w y m i . v  P r o p o n o w a ­
n a  p r z e z  r o l n i k ó w  z a m i a n a  k a r ­
t e k  ż y w n o ś c i o w y c h  n a  p a s z ę  j e s t  
i l u z j ą ,  p o n i e w a ż  i t a k  j e s t  k o ­
n i e c z n y  i m p o r t  6 m i n  t o n  z b ó ż  
p a s t e w n y c h .  I s t n i e j ą  — m ó w i  
K a c a ł a  — z a s a d n i c z e  g r u p y  p r o ­
b l e m ó w ,  k t ó r e  n a l e ż y  r o z w i ą z a ć ,  
b y  w p r o w a d z i ć  p o r z ą d e k  w s y ­
s t e m  g o s p o d a r k i  r o l n o - s p o ż y w ­
c z e j .  P i e r w s z a  t o  s p r a w y  z w i ą ­
z a n e  z p r o d u k c j ą  — p o  z m i a n i e  
c e n  s k u p u  k o n i e c z n e  j e s t  t e r a z  
z w i ę k s z e n i e  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  
p r o d u k c j i  r o l n e j ,  g d y ż  w o b e c  
b r a k u  p o k r y c i a  d o d a t k o w e  d o ­
c h o d y  t r a c ą  z n a c z e n i e  m o b i l i ­
z u j ą c e .  D r u g ą  t w o r z y  z e s p ó ł  p r o ­
b l e m ó w  z w i ą z a n y c h  z e  s k u p e m .  
P o w s t a j e  t u  p y t a n i e  c z y  l i k w i d o ­
w a ć  r y n e k  b a z a r o w y ,  k t ó r y  
p r a k t y c z n i e  o z n a c z a ,  ż e  z a  z g o ­
d ą  p a ń s t w a  k w i t n i e  m o ż l i w o ś ć  
s p e k u l a c j i .  A l e  l i k w i d u j ą c  b a z a ­
r y  t r z e b a  b y  z n a l e ź ć  s p o s ó b  
s k i e r o w a n i a  s p r z e d a w a n y c h  n a  
n i c h  t o w a r ó w  d o  s k u p u  i l i c z y ć  

. s i ę  z p r o t e s t a m i .  I w r e s z c i e  t r z e ­
c i a  g r u p a  p r o b l e m ó w  — k o n i e c z ­
n o ś ć  r o z w i a n i a  m i t u  o p e ł n y c h  
m a g a z y n a c h  p a ń s t w o w y c h .  W 
c h w i l i  o b e c n e j  n i e  m a  n a w e t  
r e z e r w  i w y s t a r c z y  d r o b n e  p o t ­
k n i ę c i e ,  b y  r z e c z y w i ś c i e  z a p a n o ­
w a ł  g ł ó d .  

O 15.50 r o z m o w y  z o s t a j ą  w z n o ­
w i o n e .  

L .  W a ł ę s a  s t w i e r d z a ,  ż e  „ n i e  
j e s t e ś m y  n a  K s i ę ż y c u " ,  a t o  c o  
s i ę  t u t a j  o d b y w a ,  s p r a w i a  t a k i e  
w r a ż e n i e .  U w a ż a m y  — m ó w i ,  ż e  
r o z m o w y  s ą  z a k o ń c z o n e ,  c h y b a ,  
ż e  p a n  p r e m i e r  m a  c o ś  d o  z a ­
p r o p o n o w a n i a  n a  t e m a t  t e g o ,  c o  
o b e c n i e  d z i e j e  s i ę  n a  u l i c y  o r a z  
ż e  p r z e d s t a w i  m o ż l i w o ś ć  r o z w i ą ­
z a n i a  s i e d m i u  p r o b l e m ó w  ( w y l i ­
c z o n y c h  w k o m u n i k a c i e  „ S o l i d a r ­
n o ś c i " ,  p a t r z .  D o k u m e n t y ,  s .  
301). 

M. R a k o w s k i  m ó w i ,  ż e  j a k o  
członek  R z ą d u ,  m u s i  p r z e d  p o d ­
j ę c i e m  d e c y z j i  p r z e d y s k u t o w a ć  
j ą  p r z y n a j m n i e j  z p r e m i e r e m .  
B ę d z i e  m ó g ł  p r z e d s t a w i ć  s t a n o ­
w i s k o  z a  t r z y  d n i .  

L .  W a ł ę s a  p y t a ,  c z y  m o ż e  t o  
b y ć  w G d a ń s k u ,  n a  p o s i e d z e n i u  
K K P .  

S t .  C i o s e k  m ó w i ,  ż e  „ n a  w i e ­
c u  n i e  m o ż n a  r o z m a w i a ć " .  

M. R a k o w s k i  s t w i e r d z a ,  ż e  j a k  
w y n i k a  z d z i s i e j s z e j  d y s k u s j i ,  
s t o s u n k i  „ S o l i d a r n o ś ć "  — R z ą d  
w e s z ł y  w f a z ę  „ o s t r o  k o n f l i k t o ­
w ą " .  P r o p o n u j e ,  a b y  „ S o l i d a r ­
n o ś ć "  p r z e d s t a w i ł a  s w ó j  s t o s u ­
n e k  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  s p r a w :  d e ­
m o n s t r a c j e ,  s t r a j k i ,  h a s ł a  w y s u ­
w a n e  w d e m o n s t r a c j a c h  p r o p a  
g a n d a  a n t y r a d z i e c k a .  

A .  G w i a z d a  s t w i e r d z a ,  ż e  
b z d u r ą  j e s t  p r ó b a  t r a k t o w a n i a  
„ S o l i d a r n o ś c i "  p r z e z  R z ą d ,  j a k o  
o r g a n i z a c j i  t o t a l i t a r n e j .  M y  r e ­
p r e z e n t u j e m y  t o ,  c z e g o  w y m a g a ­
j ą  o d  n a s  l u d z i e .  N i e  m o ż e m y  
z a k a z a ć  s t r a j k ó w ,  m o ż e m y  j e  
t y l k o  z o r g a n i z o w a ć  t a k ,  b y  n i e  
z a g r a ż a ł y  n i c z y j e m u  b e z p i e c z e ń ­
s t w u .  

L .  W a ł ę s a  p y t a ,  c z y  z g o d n i e  z 
w c z e ś n i e j s z ą  u m o w ą  z o s t a n i e  
o p u b l i k o w a n y  k o m u n i k a t  „ S o l i ­
d a r n o ś c i "  o r o z m o w a c h .  

S t .  C i o s e k  p y t a ,  c z y  k o n i e c z ­
n i e  m u s i  b y ć  o d d z i e l n y  k o m u ­
n i k a t  „ S o l i d a r n o ś c i " .  O t r z y m a w ­
s z y  o d p o w i e d ź  t w i e r d z ą c ą ,  m ó ­
w i ,  ż e  n a  k o r y t a r z u  c z e k a  d z i e n ­
n i k a r z  P A P  i ż e  o n  z a b i e r z e  k o ­
m u n i k a t .  

Rozmowy kończą się ustale­
n i e m ,  ż e  n a s t ę p n e  s p o t k a n i e  n a ­
stąpi w Urzędzie Rady Ministrów 
6.03. O g o d z .  11.00. 

o p r .  J .  S t a s i ń s k a  

P r z e d r u k  z A g e n c j i  P r a s o w e j  
„ S o l i d a r n o ś ć " .  A S  n r  27. 

(Streszczenie rozmowy Prezy­
dium KKP z Komitetem ds. 
związków Zawodowych z dn. 
6. VIII. SI r. redakcja przedru­
kuje w momencie jego otrzyma­
nia). 
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Sieć 
w Bydgoszczy 

W dniach 28—30 l ipca w 
Bydgoszczy miało m i e j s c e  spot 
k a n i e  sieci organizac j i  zakła­
d o w y c h  NSZZ „Solidarność".  
Na o b r a d y  p r z y b y l i  przedsta­
wic ie le  Społecznego Komitetu 
R e f o r m y  Gospodarczej  z W a r ­
s z a w y .  P r o w a d z ą c y  zebranie  
J .  M i l e w s k i  zaproponował da l  
s z e  k i e r u n k i  p r a c  Sieci:  opra­
cowanie  poradnika  samorzą­
dowca,  ocena r z ą d o w e j  propo 
z y c j i  w y j ś c i a  z k r y z y s u  i dal­
s z e j  s t ra teg i i  gospodarcze j ,  z 
tym,  że s tosowna rezoluc ja  po 
w i n n a  b y ć  złożona w S e j m i e  
przed rozpoczęciem s e s j i  30 
1 pca, s t r u k t u r a  współdziała­
nia s a m o r z ą d ó w  i rola  w tym 
procesie  Sieci, w y p r a c o w a n i e  
jednolitego s t a n o w i s k a  z w i ą z ­
k u  w s p r a w i e  r e f o r m y  spo­
łeczno-gospodarczej,  f o r m y  
współpracy  ze Społecz­
n y m  Komitetem R e f o r ­
m y  Gospodarczej,  z Cen­
t r u m  O b y w a t e l s k i c h  Inic ja­
t y w  Gospodarczych w Krako­
w i e  z t z w .  Grupami  L u b e l s k ą  i 
Łódzką, układy zbiorowe poli­
tyczna  reprezentac ja  ludzi  p r a  
cy, p o p r a w a  f u n k c j o n o w a n i a  
S iec i .  Dodatkowym p u n k t e m  o b r a d ,  
.a nas tępnie  przedmiotem p r a c  
j e d n e g o  z zespołów roboczych 
•stały s ię  zmiany  w pro jekc ie  
u s t a w y  o przeds iębiors twie  
społecznym. Padały  propozycje  
w p r o w a d z e n i a  zmian w tych 
•punktach, k tóre  w y w o ł u j ą  n a j  
w i ę k s z e  k o n t r o w e r s j e ,  j a k  r ó w  
n i e ż  uwzględniania  op ; ni i  Cen 
t r u m  O b y w a t e l s k i c h  I n i c j a t y w  
"U sta w o da w c zy e h .  W y r  a żo no 
też pogląd,  że niezbędne je3+ 
uzupełnienie p r o j e k t u  Sieci o 
o p r a c o w a n i e  s y s t e m u  f inanso­
w e g o  z j e d n e j  s t rony  i o od­
powiedź n a  n a j c z ę ś c i e j  p o j a ­
w i a j ą c e  s ię  zarzuty  z d r u g ' e j  

Dużo m i e j s c a  zajęła s p r a ­
w a  w z a j e m n y c h  r e l a c j i  mię­
dzy Siecią, z w i ą z k i e m  a samo 
.rządami. Z zadowoleniem po­
w i t a l i  zebrani  zmianę stano­
w i s k a  Wałęsy  i większości  
K K p  w o b e c  poczynań Sieci i 
koncepcj i  przeds iębiors twa  s p o  
•lecznego, z a c h o w u j ą c  p r z y  t y m  
pełną świadomość,  że istnie­
j e  s i l n y  opór w K K P  j a k  i 
w regionach n a w e t  w o b e c  j a ­
k i e g o k o l w i e k  mieszania  s ię  
z w i ą z k u  w s p r a w y  samorzą­
d u .  J e d n e  reg iony  poparły 
działania na rzecz  samorzą­
d ó w ,  inne a k c e p t u j ą  Sieć, a i e  
są takie,  np. Łódź, gdzie  istnie 
j ą  na t y m  t le  k o n f l i k t y .  

Niektórzy uczestnicy b y l i  
zdania,  że Sieć zbyt  mocno 

j e s t  utożsamiana z samorzą­
dami,  że t rzeba  im dać się  od­
dzielić,  u z y s k a ć  autonomię.  

J a k o  ten, k tór  w K K P  r e ­
p r e z e n t u j e  bardzo  sceptyczne 
•stanowisko w o b e c  a n g a ż o w a ­
nia  s ię  z w i ą z k u  w działania 
n a  rzecz  samorządów wystąpił  
J .  R u l e w s k i .  Stwierdził  on, że 
j e g o  zastrzeżenia to nie  ne­
g a c j a ,  że  m a j ą  o n e  charakter  
t a k t y c z n y .  J a k o  przewodniczą­
cy g r u p y  z w i ą z k o w e j ,  k tóra  
n e g o c j u j e  s p r a w y  gospodarcze 
z rządem R u l e w s k i  p y t a  — a 
co d a m y  społeczeństwu jeś l i  
s a m o r z ą d y  nie  w y p a l ą ?  Zwła­
szcza przy  k a t a s t r o f a l n y m  sta 
nie gospodarki  — czy może 
i s tn ieć  t a k i  doskonały element 
w s y t u a c j i  k a t a s t r o f y ,  czy to  
n i e  przypomina insta lowania  
k o m p u t e r a  w buszu,  czy to 
a b y  -nie n a j p r o s t s z a  droga do 

"kompromitacj i  samorządu?  Nie 
n a l e ż y  chyba  z b y t  s i lnie  przeć 
k u  r e f o r m i e  — s twierdza  da­
l e j  R u l e w s k i  — g d y ż  to może 
•oznaczać zamknięcie d l a  in­
n y c h  rozwiązań,  tu  wymienił  
przykładowo r e p r y w a t y z a c j ę  
m a ł y c h  przeds iębiors tw.  Obec 
n y  protest  robotniczy skiero­
w a n y  j e s t  przec iw s y t u a c j i  na  
r y n k u  "przy czym j a k  za-

. uważył  R u l e w s k i  — jego  
przedmiotem n i e  j e s t  k w e s t i a  
prze jęc ia  władzy w przedsię^ 
b i o r s t w i e .  „R3'nek to w a ż n y  
e lement  społecznego teatru,  r o  
botnik  tam z n a j d u j e  odpo-

(cd. na str. 4) 

Przeciw spekulacji 
Zwalczenie s p e k u l a c j i  r y n k o w e j  to n a k a z  

chwil i  : — nie możemy pozwolić sobie na 
n i e s p r a w i e d l i w y  podział s k ą p o  n a p ł y w a j ą ­
cych do handlu  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  potrze­
b y .  W w y n i k u  zapotrzebowania  n a  skutecz­
ną kontrolę  z m n i e j s z a j ą c ą  szkodliwość spo­
łeczną spekulac j i ,  za jęła  s ię  nią w Koszali­
nie  K o m i s j a  Kontroli  Społecznej. J e j  p r a c e  
k o o r d y n u j e  z dużą energią  przewodniczący 
p a n  Teodor Szadejko.  

31.07 br .  przeprowadzono p ierwszą  kontro­
lę  w sk lepach a r a c z e j  w lab i ryntach  ich 
zaplecza. W skład 3-osobowych K o m i s j i  
wchodzili  członkowie „Solidarności"  z K a -
zelu. Poins t ruowani  przez p r a c o w n i k ó w  
PIH-u w r a z  z f u n k c j o n a r i u s z a m i  MO i żoł­
nierzami w y r u s z y l i  na miasto.  W następ­

n y c h  kontrolach bra l i  też udział pracowni­
cy innych dużych zakałdów (m. in. Unimy 
i F a b r y k i  Pomocy Naukowych).  Protokoły 
z przeprowadzonych poszukiwań,  choć urzę­
dowo lakoniczne, są bardz ie j  w y m o w n e  niż 
j a k i e k o l w i e k  komentarze.  31.07.81 — w „Me-
g a s a m i e "  p r z y  ul. Ł u ż y c k i e j  k o m i s j a  u j a w ­
niła m. in. t a k i e  t o w a r y ,  nie  będące  w sprze  
d ą ż y :  

cukier  w a n i l i o w y  — 200 sz tuk  
cukierk i  sudeckie  — 14 pudełek 
w i n o  T r a k j a  — 6 b u t e l e k  
proszki  Dixan  — 26 paczek 
Robot — 30 paczek 
B i e l u x  — 57 paczek 
papierosy  „ K l u b o w e "  — 2 5  k a r t o n ó w  
tytoń w paczkach — 20 o p a k o w a ń  
k a w a  — 8 paczek 
itd. 

Kontrolę  przeprowadzono w obecności p. 
K r y s t y n y  Dziułki. S k l e p  spożywczy nr  63 
(róg T r a u g u t t a  — Szymanowskiego).  Na za­
pleczu K o m i s j a  znalazła 600 s z t u k  mydła. 
Kierowniczka  sklepu, p. Teresa  S z y m a ń s k a  
s twierdza,  że f a k t  b r a k u  mydła został... 
przeoczony i ty lko  z tego w z g l ę d u  nie  było 
go w sprzedaży.  

S k l e p  zmechanizowanego sprzętu  gospodar 
s t w a  domowego nr  57-806 ul. W a n d y  Wasi­
l e w s k i e j .  Kontrola  przeprowadzona w obec­
ności k i e r o w n i k a  s k l e p u  Władysława Biela 
u jawniła  n a  zapleczu: 4 roboty  kuchenne, 2 
odkurzacze,  400 s z t u k  bater i i  R-14, 2 i m b r y -
k i  porcelitowe.  

W sk lepie  a j e n c y j n y m  nr  57-305 (dziewiar 
s k o - p a s m a n t e r y j n y m )  k o m i s j a  u j a w n i ł a  m. in. 
32 sztuki  r a j s t o p  damskich,  22 sztuki  m a j t e k  
dziecięcych, 7 s z t u k  fig damskich,  3 sztuki 
śpioszek niemowlęcych, 10 s z t u k  pieluszek. 

W „Ruchu"  na Władysława I V  było 1003 
pudełek zapałek... Zapisy  w protokołach są 
bardzo różne. Od takich  j a k  powyższe  do 
nas tępu jącego :  S k l e p  przy  ul. Zacisze. U w a ­
gi k o m i s j i :  „Podczas kontroli  stwierdzono 
ogólne p u s t k i  (...) Był ty lko  ocet w sprzeda­
ż y " .  

Kogoś usposobionego pesymistycznie  zdzi­
wiłby  f a k t  d u ż e j  ilości „czystych"  s k l e p ó w  
a więc  i. uczciwych ludzi, którzy  n ie  ule­
g a j ą  pokus ie  spekulowania  dostępnymi im 
produktami .  

To ty lko  niewielki  w y c i n e k  plonu jedno­
d n i o w e j  kontroli  o b e j m u j ą c e j  156 p lacówek  
handlowych.  O potrzebie  tego r o d z a j u  a k c j i  
może świadczyć  f a k t ,  że powtórna  kontrola  
n a  początku s ierpnia  w w i e l u  z p r z y p a d ­
k ó w  nie  w y k a z a ł a  uchybień  s p e k u l a c y j n y c h .  
A l e  i w protokołach z tych dni  też z n a j d u ­
j e m y  k i l k a  przykładów,  w o ł a j ą c y c h  o pom­
stę  do nieba.  

4.08.81 w „Supersamie ' '  n a  ul.  Władysła­
w a  IV, Społeczna K o m i s j a  Kontrol i  u j a w ­
niła na zapleczu m in. 260 sztuk  pałeczek 
w a f l o w y c h ,  16 k g  w a f l i  „duńskich",  15 k g  
w a f l i  cy t rynowych,  358 paczek „Klubowych",  

18 k g  c u k i e r k ó w  cyt rynowych,  42 k g  pier­
n i k ó w  „staropolskich",  24 k g  i rysów,  100 p a  
czek c u k r u  wani l iowego.  Poza t y m  odkryto  
też drożdże, żelatynę,  bombonierki .  

J a k  stwierdził k i e r o w n i k  s k l e p u  R y s z a r d  
Piskorsk i ,  w założonym oświadczeniu,  pro­
d u k t y  t e  miały służyć zaopatrzeniu kolonii, 
żłobków, przedszkoli .  Tyle,  że cukierk i  były 
j u ż  w s tanie  niemalże rozkładu. Poza tym,  
czy t roska  o dzieci spowodowała gromadze­
nie  n a  • zapleczu papierosów? 

5.08.81 w sk lepie  W S S  „Społem" n r  31 
(ul. Morska), K o m i s j a  znalazła n a  zapleczu 
nie  udostępnione dla k l ientów n a s t ę p u j ą c e  
t o w a r y :  46 paczek k a w y  n a t u r a l n e j ,  175 pa­
czek papierosów,  505 tabl iczek czekolady,  20 

paczek  p r o s z k u  A - f .  Ta jemnicą  d la  K o m i s j i  
pozostał f a k t ,  s k ą d  w sk lepie  znalazło się  
39 o p a k o w a ń  k a f e l k ó w  (po 17 sz tuk  w opa­
kowaniu).  Kontrolę  przeprowadzono w obec­
ności  p. W a n d y  Mrozek. 

menrcśp jydn-ce  Eż 
5.08.81 w k i o s k u  „Ruchu"  n r  130 K K S  od­

kryła :  25 sz tuk  mydła, 3 k a r t o n y  k r e m u  „Ni 
v e a " ,  10 sz tuk  płynu do kąpie l i ,  139 bute lek  
szamponu samochodowego, 20 buteleczek 
z m y w a c z a  do paznokci.  

T e  o d k r y t e  t o w a r y  n a  polecenie k o m i s j i  
p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  kontrolę  były natych­
m i a s t  k ie rowane  do sprzedaży,  gdzie  roz­
c h w y t y w a l i  j e  klienci, zdumieni  nagłą obf i­
tością t o w a r ó w .  Kontrola  t a k a  r e a l i z u j e  zu­
pełnie nową i potrzebną formułę co n a j ­
m n i e j  z d w u  powodów.  Po  p i e r w s z e  nie  o-
graniczcno j e j  r a m a m i  ins tytuc jonalnymi.  
J a k  w i e m y  kontrolowanie  j a k  zawód w w a ­
dl iwie  f u n k c j o n u j ą c y m  s y s t e m i e  gospodar­
czym o b j a w i a  s ię  zupełnie, bezwładem, bez­
silnością l u b  ws iąknięc iem w układy. Po  
d r u g i e  m o t y w a c j ą  działania ludzi  biorących 
udział w kontrolach j e s t  potrzeba współde­
cydowania  o s p r a w i e d l i w y m  podziale.  L u ­
dzie ci, z d o b y w a j ą  ostrogi  e d u k a c j i  spcłecz 
n e j  w w a r u n k a c h ,  w k tórych  p r ó b u j e  s ię  
n a s  przekonać, że  w y s t a r c z y  zrezygnować z 
p r a w  obywatelskich,  b y  w s z y s t k o  zrobiono 
za nas.  

W w y m i a r z e  społecznym z j a w i s k o  rozbu­
dzonej  potrzeby decydowania  m a  jeszcze in­
n y  aspekt .  Musimy z d a w a ć  sobie sprawę,  
że to t y l k o  n a m i a s t k a  zmnie j szania  szkodli­
wości  społecznej z j a w i s k a  m a j ą c e g o  s w e  źró­
dło w w a d l i w y c h  mechanizmach całego s y ­
s t e m u  politycznego i społecznego. Chęć zy­
sku,  dla k t ó r e j  gromadzone są t o w a r y  j e s t  
oczywista.  J e d n a k  w kategor iach psycholo­
gicznych i s tn ie je  jeszcze j e d e n  powód godny  
r e f l e k s j i  i analizy.  O b s e s y j n a  m a n i a  posia­
dania  czegoś, to tłumienie l ę k u  przed nie­
z n a n y m  a l e  obwieszczanym codziennie zagro 
żeniem. U ż y w a j ą c  porównania,  można b y  
powiedzieć, że przypomina to s y t u a c j ę  dziec 
k a  ś c i s k a j ą c e g o  kurczowo w ciemnościach 
choćby cudzą z a b a w k ę .  I rozwiązaniem pro­
b l e m u  c h y b a  nie  j e s t  w y d z i e r a n i e  z a b a w k i ,  
ty lko  roz jaśn ienie  ciemności. 

Poczucie siły, bezpieczeństwa zapewnione 
gromadzeniem rzeczy, to znowu t y l k o  na­
miastka .  Z obu s tron lady  m a m y  więc  do 
czynienia z egzys tenc ją  i a k t y w n o ś c i ą  zre­
dukowaną,  zubożoną, skazaną na s u b s t y t u t y  
wartości .  W tych w a r u n k a c h  i n i c j a t y w a  kon 
troli społecznej, choć niosąca niebezpieczeń­
s t w o  dez integrac j i  społecznej, stała s ię  po­
mysłem cennym i g o d n y m  u w a g i .  
Materiały w y b r a ł a  i opracowała 

M. Sędziak 

Za udostępnione dokumenty  z kontroli  i po­
moc w gromadzeniu  mater iałów d z i ę k u j ę  
p. Teodorowi S z a d e j k o  — przewodniczącemu 
Społecznej K o m i s j i  Kontroli  w Koszalinie. 

KIK - WYJAŚNIA 
W numerze  10 tygodnika  „Sierpień 80" w 

a r t y k u l e  „Sokół w Koszal inie"  podano nie­
ścisłą in formac ję ,  z k t ó r e j  w y n i k a ,  że  ko­
szal iński  „Sokół" powstał przy  poparciu 
m. in. K l u b u  Intel igencj i  Katol ick ie j  w Ko­
szalinie. W t e j  s y t u a c j i  c z u j e m y  się w obo­
w i ą z k u  w p o w s t a w a n i u  Komitetu  Założyciel 
sk iego koszal ińskiego „Sokoła". J e s t e ś m y  
s towarzyszeniem, k t ó r e  mogło zaistnieć w 
Koszalinie dopiero po s ierpniowych w y d a ­
rzeniach 1980 r o k u  i dlatego będziemy po­
pierać  w s z e l k i e  p r ó b y  zakładania niezależ­
nych  organizac j i  społecznych, k t ó r y m  na ser  
cu leży odnowa, szczególnie m o r a l n e j  s t rony  
naszego życia. 

Nie możemy j e d n a k  przywłaszczać sobie 
cudzych zasług i uchodzić za współorganiza­
t o r ó w  „czegoś", o czym po  r a z  p i e r w s z y  za­
rząd  k l u b u  dowiedział s ię  c z y t a j ą c  10 nu­
m e r  „Sierpnia '80". 

Prezes  K l u b u  
A n d r z e j  W i s z n i e w s k i  

Od r e d a k c j i :  Notatkę o działalności „Soko­
ła"  opracowal i śmy na p o d s t a w i e  in formac j i  
u z y s k a n e j  od Komitetu  Założycielskiego To­
w a r z y s t w a  Gimnastycznego „Sokół" w Ko­
szalinie. 

SPROSTOWANIE 
W numerze  11 naszego tygodnika  zamieści­

l i ś m y  t e k s t y  uchwał  pod ję tych  przez  Z a r z ą d  
Regionu „POBRZEŻE". Do t e k s t u  uchwały  
n r  5 w k r a d ł y  s i ę  d w a  is totne błędy. 

P k t  2 § 1 p o w i n i e n  b r z m i e ć :  
W y s o k o ś ć  mies ięcznej  składki  członkow­

s k i e j  u s t a l a  s ię  n a  r°/0 z a r o b k u  b r u t t o  w y ­

płaconego członkowi wr d a n y m  mies iącu 
łącznie z zasiłkiem  z tytułu ubezpieczenia 
społecznego (mylnie podano 10 proc.). 

P k t  4 § 3 p o w i n i e n  b r z m i e ć :  
19% ogólne j  s u m y  składek przeznacza się  

n a  kosz ty  o r g a n i z a c y j n e  Z a r z ą d u  Regionu 
(mylnie podano 10 proc.). 

Oświadczenie 

Prezydium Z a r z ą d u  Regio­
nalnego  „Pobrzeże" zgłasza 
protest  p r z e c i w k o  p r o w a d z e ­
niu  przez  władze p r o p a g a n d y  
a n t y z w i ą z k o w e j .  

Oświadczenie  Rządu o zer­
w a n i u  przez  d e l e g a c j ę  K K P  
r o z m ó w  prowadzonych w 
d n i u  6.08.1981, uniemożl iwię  
nie  z w i ą z k o w i  przeds tawie­
nia  s w e g o  s t a n o w i s k a  w ś rod  
kach  m a s o w e g o  przekazu  
j e s t  e w i d e n t n y m  przykładem 
prowadzenia  t a k i e j  p ropagan  
dy.  Przykładem przypomina­
j ą c y m  s t y l  p r o p a g a n d y  obo­
w i ą z u j ą c y  po  dramacie  n a  
S e s j i  W R N  w Bydgoszczy.  

Z r e l a c j i  uczestników roz­
m ó w ,  oświadczenia  rzecznika 
p r a s o w e g o  K K P  w y n i k a ,  że 
r o z m o w y  n i e  zostały z e r w a ­
ne. Ktoś  k t o  zaprasza  do kon 
t y n u o w a n i a  r o z m ó w  — a t a ­
k i e  zaproszenie de legac ja  
K K P  złożyła na r ę c e  wice­
p r e m i e r a  R a k o w s k i e g o  — nie  
może b y ć  posądzony o ich 
zerwanie .  

Działanie Rządu j e s t  d la  
n a s  niezrozumiałe. Nie chce­
m y  łączyć w logiczną całość 
w s z y s t k i c h  e lementów propa­
g a n d y  a n t y z w i ą z k o w e j  bo­
w i e m  mogłoby s ię  okazać, że 
władzom zależy n a  doprowa­
dzeniu do  k o n f r o n t a c j i  z „So 
l idarnością" .  

Nadal  sądzimy,  że  Rząd 
p r e m i e r a  Ja i t ize l sk iego s tać  
n a  to b y  był rzetelnym, ucz­
c i w y m  p a r t n e r e m  „Solidar­
ności"  w w y p r o w a d z e n i u  n a ­
szego k r a j u  z k r y z y s u .  

U w a ż a m y ,  że n a j w y ż s z y  j u z  
czas zakończyć s tosowanie  
n ieprzemyś lanych c h w y t ó w  
propagandowych  i zaprzestać  
działań w z n i e c a j ą c y c h  niepo­
k ó j  społeczny, dzielących l u ­
dzi. 

W s p r a w i e  k o m u n i k a t u  
Rządu  nie będziemy p r o w a ­
dzić a k c j i  protes tacy jnych.  
Stoimy na '  s tanowisku,  że 
w a ż n i e j s z e  od s p r a w  a m b i c j o  
na lnych są bieżące p r o b l e m y  
naszego k r a j u ,  a t e  w y m a g a  
j ą  przemyślanych,  natychmia  
s towych,  społecznie akcepto­
w a n y c h  działań. O nich t rze  
b a  d y s k u t o w a ć .  L iczymy na 
to, że Rząd d o k u m e n t u j ą c  
s w ą  dojrzałość do r z e c z y w i ­
stego p a r t n e r s t w a  ze społe­
czeństwem p r z y j e d z i e  n a  spot­
k a n i e  zaproponowane przez 
de legac ję  K K P .  

P r e z y d i u m  
Z a r z ą d u  Regionalnego 

NSZZ „Solidarność" 
w Koszal inie  

Oświadczenie 
o rozmowach 
Rozmowy Prezydium K K P  

„Solidarność"  z K o m i s j ą  Rzą­
d o w ą  zakończyły się  o godz. 
18.30, zespół r e d a k c y j n y  w 
składzie po 4 osoby  z k a ż d e j  
s t rony  przystąpił  do opraco­
w a n i a  k o m u n i k a t u  końcowe­
go. Z r e d a g o w a n y  k o m u n i k a t  
został przez Rząd poprawiony  
w t a k i  sposób, że nie mogl iś­
m y  go  podpisać. Rząd odrzu­
cił naszą propozycję  krótkiego 
komunikatu .  P r e m i e r  R a k o w ­
ski  wstał  i słowami:  „no to  
nie  m a m y  o czym r o z m a w i a ć "  
zakończył rozmowy.  O b r a d y  
3 i 6 s ierpnia  nie  przyniosły 
oczekiwanych w y n i k ó w .  

Prezydium K K P  przystąpiło 
do r o z m ó w  z konkre tnymi  
proipozycjami współdziałania 
p r z y  popra-wie zaopatrzenia 
i w y p r o w a d z e n i a  gospodarki  
z k r y z y s u .  Przede  w s z y s t k i m  
niezbędne j e s t  udzielenie g w a ­
r a n c j i  z a u f a n i a  społecznego 
działaniom gospodarczym.  
Powszechna nieufność  poważ­
nie u t rudnia  Rządowi  w i e l e  
pociągnięć.  Trzeba  w i ę c  dać  
odpowiedź  czy mięso j e s t  czy 
go  nie ma.  Czy są możliwości  

(cd. na str. 4) 
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Sz. P a n  
Mieczysław R a k o w s k i  
Wicepremier  
W a r s z a w a  

W z w i ą z k u  z P a n a  t e l e w i z y j n y m  w y s t ą p i e n i e m  w d n i u  3 
s ierpnia  1981 r., w k t ó r y m  określił  P a n  j a k o  n i e p r a w d z i w ą  
i n f o r m a c j ę  udostępnioną przez  Zarząd  Regionalny w Szcze­
cinie, a dotyczącą p r o j e k t o w a n e j  p o d w y ż k i  cen oraz propozy­
c j i  pełnej  r e k o m p e n s a t y  d la  w s z y s t k i c h ,  w wysokośc i  200 zł, 
S e k r e t a r i a t  K K P  NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" i n f o r m u j e ,  że w i a ­
domość t a  została przekazana  naszemu korespondentowi  J a ­
ckowi  Ż a k o w s k i e m u  przez  minis t ra  Zdzisława K r a s i ń s k i e g o  
w dniu 31 l ipca 1981 r .  

Jednocześnie  S e k r e t a r i a t  K K P  z w r a c a  s ię  z prośbą o spro­
s t o w a n i e  P a ń s k i e j  .wypowiedzi ,  w k t ó r e j  to zwrócił P a n  u w a ­
gę, iż udzielanie  podobnych i n f o r m a c j i  przez „Solidarność"  
j e s t  społecznie szkodliwe.  

W pełni z g a d z a j ą c  s ię  z P a n e m  co do oceny podobnych 
i n f o r m a c j i ,  pros imy j e d n a k  o podanie  ich rzeczywis tego  
autora .  
Niezależny S a m o r z ą d n y  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  

„SOLIDARNOŚĆ" 
S E K R E T A R I A T  

K r a j o w e j  K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  
80-244 Gdańsk,  G r u n w a l d z k a  103 

K i e r o w n i k  B i u r a  K r a j o w e g o  
NSZZ „Solidarność"  Gdańsk 

M a c i e j  G r z y w a c z e w s k i  

Profanacja, zapomnienie 
a może... 

A m o ż e  p r o w o k a c j a ?  W o b e c n e j  s y t u a c j i  k r a j u  w s z y s t k o  
j e s t  możliwe,  świadczą  o t y m  dobitnie  przykłady  z życia  co­
dziennego. P r a g n ę  j e d n a k  poruszyć  prob lem nie  niszczenia 
g r o b ó w  żołnierzy radzieckich,  którzy  oddal i  s w e  życie w w a l ­
ce z o k u p a n t e m  lecz s p r a w ę  ze wszech  m i a r  dz iwną i deli­
k a t n ą .  I tu  od r a z u  gorąca  prośba  do naszych Czytelników,  
jeżel i  k t o ś  z W a s  j e s t  w s tanie  udziel ić  n a m  j a k i c h k o l w i e k  
i n f o r m a c j i  dotyczących przedstawionego zdarzenia p r o s i m y  o 
kontakt .  

Możina m i  zarzucić, ż e  inie j e s t  to  s p r a w a  nasza  a przykła­
d o w o  „Solidarności"  poznańskie j .  W y d a j e  m i  s i ę  j e d n a k ,  że  
j e s t  to nasza w s p ó l n a  s p r a w a  i n ieważne  w c z y j e j  gest i i  
a d m i n i s t r a c y j n e j  s i ę  z n a j d u j e .  W a ż n y m  jest ,  b y  została w y ­
jaśniona.  Otóż k i l k a  dni  temu,  n a  te ren ie  p o z n a ń s k i e j  . cyta­
deli  zobaczyłem s t o s  zwalonych do  dołu krzyży,  prostych,  ta­
k ich  j a k i e  można jeszcze zobaczyć n a  k a ż d y m  cmentarzu  w o j ­
s k o w y m .  Nie byłoby w t y m  nic dz iwnego  g d y b y  nie  po­
rdzewiałe  noszące ś l a d y  k u l  tabl iczki.  S w ą  treścią świadczą  
wyraźnie ,  że  są to k r z y ż e  z polskiego cmentarza w o j s k o w e ­
go. Podobno i s t n i e j e  przepis  ,na p o d s t a w i e  którego po 50 
latach można z l i k w i d o w a ć  cmeinitarz, a 50 l a t  minęło r ó w n o  
w m a r c u  1970 roku.  Niby  w s z y s t k o  s i ę  zgadza,  a l e  to  prze­
cież nie  cmentarz  prusk ich  j u n k r ó w  czy k a j z e r o w s k i c h  żołda­
k ó w  lecz naszych żołnierzy. 

Cóż w i ę c  znaczy w s p o m n i a n y  w y ż e j  przykład?  Czy u d a  s ię  
nam odpowiedzieć dlaczego i k o m u  to przeszkadzało? N a j ­
b a r d z i e j  b o j ę  s ię  j e d n a k  tego, b y  j u ż  za 9 l a t  nasze  dzieci nie  
przejechały s ię  buldożerami  po grobach żołnierzy poległych w 
k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j .  Może n a s z  generał n ie  pozwoli.  Oby.  

M I R O S Ł A W  P I E K A R S K I  

(cd. ze str. 3) 

zwiększenia  przydziałów. Czy 
rzeczywiśc ie  m u s i m y  zacisnąć 
pasa  i n a  j a k  długo. „Solidar­
ność" cieszy s ię  zaufaniem 
społecznym ale^ ty lko  dlatego, 
że dotychczas z a w s z e  mówiła 
p r a w d ę ,  s tawała  po słusznej,  
opinii społecznej stronie.  T o  
zaufanie  m u s i m y  utrzymać.  
Nasze in formacje ,  a szczegól­
nie ape le  muszą mieć  szcze­
gólnie mocne pods tawy.  Dla-

Oświadczenie o rozmowach 
tego n igdy  nie powiem  lu­
dziom, że  m a j ą  w i e r z y ć  l u b  
też, że m a j ą  R z ą d o w i  nie  w i e  
rzyć,  dopóki tego nie  s p r a w ­
dzę. Musimy znać całą p r a w ­
d ę  o żywności .  A b y  j a  znać 
m u s i m y  sprawdzić.  Jedną  z 
naszych  propozycj i  była r e j e ­
s t r a c j a  z w i ą z k o w y c h  k o m i s j i  
kontro lu jących  p r o d u k c j ę  i 

Sieć w Bydgoszczy 
(cd. ze str. 3) 

wiedź,  k i m  j e s t  w społeczeń­
stwie,  j a k  s i ę  go  ceni".  Obec­
ny S e j m  — powiedział na ko­
niec R u l e w s k i  — nie  j e s t  w i a ­
r y g o d n y  dopóty, dopóki nasz  
r u c h  go  nie zmieni. Słuszne 
j e s t  p r z y g o t o w y w a n i e  się w 

•tej chwil i  do w y b o r ó w  do r a d  
narodowych.  Powinno powstać  
a lbo  k i l k a  list, a l b o  k i l k a  pro­
g r a m ó w ,  chodzi o niszczenie 
s t r u k t u r ,  bo o remoncie nie 
m a  m o w y .  

Przemówienie  R u l e w s k i e g o  
p r z y j ę t o  z zainteresowaniem, 
a l e  i z mieszanymi  uczuciam'.  
Odpowiadano mu, że wokół 
Sieci nie s k u p i a j ą  s ię  l i  t y l k o  
przedsiębiors twa * p r o d u k c j i  
ś r o d k ó w  produkcj i ,  a w y p r a ­
cowany  przez nią p r o j e k t  us ta  
w y  o przedsiębiorstwie  społecz 
n y m  będzie ła twie j szy  do za­
stosowania w średnich i m a ­
łych zakładach niż dużych 
kombinatach.  

Członkowie Grupy  L u b e l s k i e j  
zarzucili  Sieci, że p r z y j m u j e  
nowych  członków i działa po­
za s t r u k t u r ą  z a r z ą d ó w  reg io­
nalnych.  Niektóre z zakładów 
— np. część kopalni  Siląska — 
przyłączyły s ię  do  g r u p y ' n i e  
zaś  do Sieci. Celem Grupy  L u  
bełskie j  j e s t  nie kontrowanie  
poczynań Sieci, lecz w e  współ 
pracy  z nią w y p r a c o w a n i e  
f o r m  s t ruktura lnych  dla samo 
r z ą d ó w  pod a u s p i c j a m i  zarżą 
d ó w  reg ionów.  

D y s k u s j ę  na zebraniu  ple­
n a r n y m  i w zespołach robo­
c z y c h  wzbudziły k w e s t i e  t a k  
tyczne. Część uczestników 
przede w s z y s t k i m  E. N o w a k  
z HiL i H. U r b a n  z ESM, pro­
ponowało m o t y w u j ą c  to zre­
sztą żądaniem swoich załóg 

a b y  w raz ie  narzucenia  przez 
Rząd własnych p r o j e k t ó w  
u s t a w  o samorządzie  i przed­
s ięb iors twie  Sieć wycofała  się 
na s tanowisko  czysto związko  
w e ,  w y s u w a j ą c  żądania  i ogła 
s z a j ą c  b o j k o t  wsze lk ich  po­
czynań re formatorsk ich.  Od­
mienne  s tanowisko  za jął  
J .  K u ś m i e r k ,  organizator  K r a  
j o w e j  A g e n c j i  Robotniczych 
Aktualności ,  tłumacząc, że w 
t a k i m  p r z y p a d k u  należy narzu  
cić własny  model j a k o  f a k t  
dokonany,  za k t ó r y m  s tanie  
cała siła załóg. Na zakończenie p ie rwszego  
dnia o b r a d  powołano zespoły 
robocze: do interpre tac j i  us ta  
w y  o przeds iębiors twie  społecz 
n y m  (poradnik s a m o r z ą d o w ­
ca); do za jęc ia  s t a n o w i s k a  w o  
bec rządowego  p r o j e k t u  w y j ­
ścia z k r y z y s u ;  do o p r a c o w a ­
nia  t a k t y k i  Sieci (stosunek do 
podobnych i n i c j a t y w ,  politycz­
na reprezentac ja  ludzi  r r a c v .  
zmiany  w regulaminie  Sieci). 

Spór wywołało też s tanowi­
sko  w s p r a w i e  s ta tusu  d y r e k ­
tora i a r t .  60 p r o j e k t u  włącza­
jącego szereg przeds iębiors tw 
m.  in. banki .  

W t rakcie  spotkania  doko­
nano w i e l u  zmian w r e g u l a ­
minie  f u n k c j o n o w a n i a  Sieci 
(AS nr  27), postanowiono na­
w i ą z a ć  stałą współpracę  z po­
dobnymi u g r u p o w a n i a m i  spo­
łecznymi; w r a m a c h  tematu  
..polityczną reprezentac ja  lu­
dzi p r a c v "  postanowiono j e d y ­
nie, że Sieć pode jmie  próbę  za 
proponowania  zmian w o r d y ­
n a c j i  w y b o r c z e j  do  r a d  naro­
dowych,  uchwalono no d y s k u ­
s j i  odpowiedzi  Sieci n a  n a j ­
częściej  p a d a j ą c e  zarzuty.  

Opr. Z b i g n i e w  O s t r o w s k i  
n a  podst. A S  nr  27 

t ranspor t  żywności .  Pozwoli­
łoby to zabezpieczyć s ię  przed 
bałaganem, f a k t  r e j e s t r a c j i  
s twarzałby  na tura lne  prze­
słanki do współpracy  z admi­
ni s t rac ją .  

Moje  n a j w y ż s z e  zdumienie 
wywołał  a t a k  Mieczysława 
R a k o w s k i e g o  n a  te koncepcje.  
„Solidarność" odkryła  k a r t y "  
— powiedział wicepremier  
— „to- j e s t  zamach na władze".  
Nie w i e m ,  myślałem, że Rząd 
m a  znacznie szerszy zas ięg  
władzy.  Myślałem też, że j e ­
żeli ktoś  pos tępu je  uczciwie,  
to nie powinien się bać  kon­
troli.  Inne tematy,  k tóre  w y ­
dawały  się  m n i e j  o c z y w i s t e  
spotkały s i ę  z na ty le  p r z y ­
c h y l n y m  s tanowisk iem Rządu,  
że możl iwa  była d y s k u s j a ,  a 
n a w e t  r y s o w a ł y  się p e r s p e k ­
t y w y  usta lenia  k o m p r o m i s u .  
Rzeczowa d y s k u s j a  robocza,, 
była przeplatana atakami,  
i pre tens jami,  przeważnie  o 
to, że „Solidarność" j e s t  nie­
zależna i w i e r n a  s\Vym idea 
łom. Zarzuty  s t a w i a n e  w cza­
sie r o z m ó w  z w i ą z k o w i ,  t r e ś ć  
k o m u n i k a t u  przekazana P A P  
o r a z  r e w i z j a  i w y s t a w a  skon­
f i s k o w a n y c h  mater iałów w 
Urzędzie R a d y  Ministrów, w y ­
m a g a  zastanowienia  s ię  n a d  
intenc jami  takiego postępowa­
nia. 

B y ć  może Rząd doszedł do* 
wniosku,  że „Solidarność" na 
s k u t e k  u g o d o w e j  pol i tyki ,  n a  
ty le  utraciła zaufan ie  społe­
czeństwa że j u ż  nie t rzeba się-
liczyć i można w y s t ę p o w a ć  
z pozycj i  siły. B y ć  może liczo­
no n a  nasze  n e r w y ,  że unie­
s iemy się  a m b i c j ą  i e m o c j a ­
mi, z e r w i e m y  rozmowy,  co da 
Rządowi  a r g u m e n t  do w s z c z ę ­
cia w i e l k i e j  a k c j i  propagando­
w e j ,  że nie in teresu ją  nas  lo­
s y  k r a j u .  Z a p e w n i a m  naszych 
członków, że nie będziemy 
s t a w i a ć  n a s z e j  a m b i c j i  ponad 
nasze w s p ó l n e  interesy.  A p e ­
l u j ę  też, a b y  z a m b i c j o n a l ­
nych powodów nie wszczyna­
no żadnych a k c j i .  W s p r a ­
w a c h  ambic jona lnych  niech 
z a w s z e  o b o w i ą z u j e  zasada,  że 
u s t ę p u j e  m ą d r z e j s z y .  T w a r d z i  
będziemy ty lko  w obronie  
naszych z w i ą z k o w y c h  i społe­
cznych interesów.  P o t r a f i m y  
się też bronić przed r e w i z j a ­
mi.  

A n d r z e j  G w i a z d a  

ZDOBYCIE WŁADZY 
Na placach -zamienionych w czasie 

w o j n y  w ogródki  działkowe. J e s t  
zmierzch, biegnie,  k a ż d y  k r o k  zbliża 
go  do K a t a r z y n y .  Trzaskanie 1  e k r a -
zytowych  k u l .  Leży  w kar tof lach,  
pociski  ś w i e t l n e  idą k u  niemu.  P r z y ­
w i e r a  do ziemi, terror  świet lnych 
k u l ,  w idz i  s ię  ich .szybkość, c z u j e  się 
j e  j a k b y  suche pękanie  powietrza.  
D a w n y  sen:  śniło m u  się  w t e d y ,  że 
ściga go  światło, k t ó r e  spa la  w s z y ­
s tko  cc ż y w e  na ziemi. Uciekał, 
dosięgało go, umierał, obudził się. 
Przed nim niski  m u r  p r z e g r a d z a j ą c y  
pole. W chwi l i  k i e d y  będę  przeła­
ził. dostaną mnie.  Na d r u g i m  końcu 
pola, tam gdzie  nie  m a  m u r u ,  z ry­
w a j ą  s ię  d w i e  postacie. Chłopak w 
w y s o k i c h  butach, w bryczesach i w 
długie j  m o d n e j  m a r y n a r c e  noszonej  
•przez złotą młodzież. Skacze nieco 
teatralnie,  w y s u w a j ą c  naprzód rękę,  
w k t ó r e j  t r z y m a  r e w o l w e r .  Za nim 
dziewczyna,  loki u f r y z o w a n y c h  wło­
sów, żakiet ,  torba  na ramieniu.  Prze­
biegli .  „Muszę. Czeka m n i e "  — n a ­
k a z u j e  sobie i krzyczy  sam na s ie­
bie. „Naprzód!", w s k a k u j e  na m u r ,  
c z u j e  plecy w y s t a w i o n e  na ognis te  
ś m i e r t e l n e  k l a s k a n i e  świe t lnych  bi­
czów. Stacza s ię  na d r u g ą  stronę. 

„Więc j e d n a k  s n y  nie zupełnie s ię  
s p r a w d z a j ą "  — p i e r w s z a  m y ś l .  

Siedzi za o k r ą g ł y m  stołem, pani  
domu n a l e w a  k a w ę .  Nowoczesne 
obrazy,  tkaniny,  ceramika,  f i l i żanki  
ze złotym brzeg iem dygocące  od k a ­
nonady.  Kobieta '  palii papierosa w 
długim munsztuku.  J e j  m ą ż ,  a d w o ­
kat,  odłożył k s i ą ż k ę  Huxley 'a .  „Nie 
tamtędy  pa.n nie  prze jdzie .  T a m  są 
niemieckie pozycje.  A l e  to skończy 
s i ę  l a d a  chwi la .  P a r y ż  zdobyty.  Ro­
s j a n i e  p r z e p r a w i a j ą  s ię  przez  rzekę.  
0 — ten n i s k i  ton, to  J c h  a r m a t y " .  
K r z y k i  pod oknami,  s e r i e  dział czoł­
g u .  Dczwi o t w a r t e  na oścież, w nich 
tłoczący się  młodzi chłopcy w nie­
bieskich kombinezonach i beretach.  
W r ę k a c h  bute lk i  i g r a n a t y .  Ko­
bieta zagradza  im drogę.  „Panowie,  
ty lko  nic nie  róbcie!  Panowie,  bo 
spalą  d o m ! "  Nie widzą  j e j ,  biegną 
do okna,  r z u c a j ą ,  w y b u c h y ,  szkło 
syp ie  s ię  na tkaniny,  f i l i żanki  zla­
t u j ą  ze .stołu na Fokę, k o b i e t ę  i a d ­
w o k a t a ,  k tórzy  leżą na d y w a n i e .  

P o d w a ż a  k i l o f e m  płyty chodników 
1 z. rozpaczą m y ś l i  o tym,  że każda  
godzina t u t a j  oddala  go od K a t a ­
r z y n y ,  że może zdołałby przejść,  że 
powinien spróbować  z i n n e j  s t rony,  
przez  inne ulice. B u d u j ą  b a r y k a d ę .  

Późnie j  nie  m a  siły, żeby  myśleć.  
Leży  na t r a w n i k u ,  g r a n a t o w a ,  s ierp­
niowa noc, w p o d w ó r k u  cicho, sły­
chać t y l k o  t rzaskanie  płomieni pa­
lącego się  niedaleko domu, czerwo­
n e  światło m i g a  na murze .  Nagle  
w ciemnościach niski  b a s o w y  głos, 
j a k b y  chrząknięcie.  Dziwi go into­
n a c j a  tego dźwięku.  Z n ó w  w s t a j e  
i p o d k r a d a  się  p o d  okno, z którego 
głos zdawał się  pochodzić. W i d z i - w  
o d b l a s k u  pożaru  stół, na stole dużą 
l i t rową bute lkę .  Ciężka, p o r y t a  b r u z  
darni t w a r z  -grubego mężczyzny 
(kupca? lekarza?)  i d r u g a  chuda 
(starego m a j s t r a  m u r a r s k i e g o ?  t r a m ­
w a j a r z a ? )  z w ą s a m i .  Podnoszą k u  
sobie ręce. „Dzyń" dzwonią kielisz­
ki .  „Cyk" !  mówią  o b a j  i w y c h y l a j ą  
z bulgotem.  Nieruchomi, milczący,  
t r w a j ą  w mroku.  Ś m i e j e  s ię  cicho. 
A l e  u ś w i a d a m i a  sobie nagle,  że w 
tyirn ponurym,  p i j a c k i m  ry tua le ,  w 
t w a r z a c h  zanikiętych, j a k  w y k u t y c h  
z k a m i e n i a ,  j e s t  w i e d z a  i bezna­
dziejność. 

X I  

Pułkownik  zgarniał dłonią z m a ­
p y  w a r s t w ę  drobnego gruzu.  Py l ,  
k t ó r y  zakrył  w s z y s t k o  k iedy  b o m b a  
rozbiła o f i c y n ę  domu, opadał. J e g o  

oczy w czerwonych obwódkach  m r u ­
gały, s t a r a j ą c  s ię  pozbyć b iałe j  m ą ­
k i  p o k r y w a j ą c e j  m u  t w a r z .  Długi  
nos z f io le towymi,  sk le rotycznymi  
żyłkami w y s u w a ł  się  z t e j  m ą k i  j a k  
u cyrkowego- k lowna.  Dowódca u g r u ­
powania,  k r ę p y ,  barczys ty ,  t rzymał 
na kolanach s w ó j  n iemiecki  hełm. 
Palcem n a r y s o w a ł  automatycznie  
l inię n a  jego  zapy lone j  powierzchnia 
Przyzwoitość  n a k a z y w a ł a  nie w k ł a ­
dać t u t a j  hełmu w czasie nalotu.  
Patrzył n a  pułkownika  nieżyczl iwie.  
Nie lubił t y c h  w s z y s t k i c h  of icerów 
k a w a l e r i i .  

— S y t u a c j a  była już  j a s n a  w dniu,  
w k t ó r y m  Niemcom udało- s ię  .prze­
bić do rzeki .  W t e d y  był jeszcze w y ­
bór .  T e r a z  m a j ą  d-o z l ikwidowania  
cztery izolowane dzielnice. 

— Z W y j ą t k i e m  południa. W e d ł u g  
tego co w i e m y ,  t a m  nas i  t r z y m a j ą  
brzeg.  

— Dziś j u ż  to nie j e s t  pewne.  
— Musimy w y t r w a ć .  T a k i  j e s t  

rozkaz.  Przecie n a s z  rząd... 
Dowódca u g r u p o w a n i a  w y s u n ą ł  

dolną w a r g ę .  
— Ros janie  nie ruszą się 
— Żadne  inne rozwiązania  nie są 

j u ż  m o ż l i w e .  
(c.d.n.) 
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